
Nie chcą darmowej  
komunikacji?
Gmina Rudna najpierw deklarowała, że włą-
czy się w utworzenie wspólnej dla całego po-
wiatu lubińskiego, a co ważniejsze  
darmowej dla mieszkań-
ców, komunikacji,  
po czym na sesji radni 
nie przyjęli uchwały 
w tej sprawie. Wójt 
gminy Rudna Włady-
sław Bigus tłumaczy,  
że to wcale nie  
oznacza, że 
gmina rezy-
gnuje z pro-
jektu.

» str. 15

Jedno centrum,  
zamiast urzędów
Gdzie po dowód, gdzie po prawo jaz-
dy, a gdzie po pozwolenie na budowę 
domu? Już wkrótce nie będziemy mieć 
takich wątpliwości – przy ulicy Hutni-
czej powstanie centrum obsługi pe-
tentów, czyli miejsce, które skumuluje 
urzędników z urzędów miejskiego, 
gminy i starostwa powiatowego.  

» str.3
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Uczczą pamięć żołnierzy
1 marca w Lubinie oraz w 81 miastach 
całej Polski odbędzie się bieg ku czci  
pamięci żołnierzy wyklętych.

31-letni właściciel Barego miał jeden 
cel – chciał go zabić. Tłukł psa po gło-
wie łopatą. Jak powiedział później poli-
cjantom, próbował pozbyć się w ten be-

stialski sposób zwierzaka, bo nie stać go 
na jego utrzymanie. Psa uratowali sąsie-
dzi, którzy wezwali policję.  Dziś porusze-
ni historią Barego, a obecnie Arana, ludzie 

dzwonią i piszą, pytając jak mogą pomóc. 
Chcą sfinansować leczenie, kupić karmę, 
lekarstwa... 

Więcej na stronie 7

Czują chemię  
do chemii
Przygotowali projekt, a teraz promują swoją inicjatywę. 
Piątce uczniów I LO w Lubinie nie można odmówić pracowi-
tości i pomysłowości. Robią wszystko, by o ich projekcie 
„LabChemExpo – Poczuj chemię do chemii” dowiedziało 
się jak najwięcej osób. » str.13

Nie będzie likwidacji,  
jest problem
Duży problem ma do rozwiązania wójt gminy Lubin Tadeusz 
Kielan. Radni nie przyjęli uchwały w sprawie zamiaru likwidacji 
Gimnazjum Gminnego. To oznacza, że szkoły nie można już zli-
kwidować, ale też rodzi dodatkowe komplikacje.

Karolina Cyga, której pół roku temu 
przeszczepiono komórki macierzyste, 
jedzie na konsultacje do kliniki w Ło-
dzi. – Tam dowiemy się, czy prze-
szczep się przyjął. Jeśli tak, ustalimy 
też termin kolejnego zabiegu – zdra-
dza mama 19-letniej lubinianki. 

» str. 2

Karolina  
wraca do kliniki
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» str. 12

»» Historia tego psa 
poruszyła wiele 
osób. Właściciel 

próbował zatłuc go 
łopatą, jednak 

Bary, bo tak 
nazywa się pies, 

przeżył. Jest mocno 
potłuczony, 

wygłodzony i być 
może nie będzie 

widział, ale już teraz 
wiadomo, że jego 
dramat zakończy 
się happy endem. 

Wciąż bowiem 
zgłaszają się 

kolejne osoby, które 
chcą mu pomóc. 
Psiak był też na 

konsultacji 
okulistycznej we 

Wrocławiu.

PRZEŻYŁ PIEKŁO
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Kursantki nauczą się nie 
tylko reagować szybko, 
ale prawidłowo oceniać 
zagrożenie, bronić się 
adekwatnie do ataku

„Bezpieczna kobieta” po raz szósty

Za darmo nauczą się bronić
��Lubińska policja już po raz 

szósty rusza z akcją 
„Bezpieczna kobieta”  
– bezpłatnym kursem 
samoobrony dla pań.  
Zapisać można się już  
teraz, limit miejsc  
jest ograniczony.

Miejsc jest sto, więc decyduje kolejność 
zgłoszeń. Tak jak co roku, zajęcia po-
prowadzi instruktor z lubińskiej szkoły 
krav maga. Ale w tym roku będzie też 
nowość. Kobiety nauczą się podstawo-
wych odruchów samoobrony od innej 
kobiety. Nową instruktorką zajęć będzie 
Agnieszka Kazimierów.
– Techniki szkoły krav maga oparte są 
na naturalnych odruchach obronnych, 
które doskonalone są w czasie trenin-
gu, tak, aby w sytuacji realnego zagro-
żenia napadnięty nie dał się zranić i za-
działał najwcześniej, jak to możliwe – 
mówi aspirant Karolina Hawrylciów 
z lubińskiej komendy. – Kursantki na-
uczą się nie tylko reagować szybko, ale 
prawidłowo oceniać zagrożenie, bronić 

się adekwatnie do ataku, kontrolować 
swoje emocje – dodaje.
Zajęcia będą trwały od 3 do 31 marca 
w Szkole Podstawowej nr 5 w Lubinie. 
W ramach kursu zaplanowano, że jed-
ne z zajęć (19 marca) odbędą się w Klu-
bie pod Muzami, czyli w miejscu, gdzie 
jest mała przestrzeń, tłum ludzi i brak 
możliwości szybkiego oddalenia się od 
sprawcy. Natomiast 26 marca zajęcia 
odbędą się w Galerii Cuprum Arena. 
Tam uczestniczki kursu w szpilkach na-
uczą się samoobrony w mniej komfor-
towym stroju. Na koniec, 31 marca lu-
binianki wezmą udział w treningu w au-
tobusie.
Zajęcia odbywać się będą we wtorki 
i czwartki w godzinach 18-19.30. Zapi-
sywać można się w Zespole Profilakty-
ki Społecznej KPP Lubin – 76 8406 246, 
od poniedziałku do piątku w godzinach 
8-15.30, a także u instruktorki pod nr 
telefonu: 533 096 118.
Po raz szósty akcję „Bezpieczna kobie-
ta” objął patronatem starosta lubiń-
ski, który opłacił część z zajęć z instruk-
torami.

Mariola Samoticha
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Stan zdrowia lubinianki się poprawia

Karolina  
wraca do kliniki
»» Karolina Cyga,  

której pół roku temu 
przeszczepiono ko-
mórki macierzyste,  
jedzie na konsultacje 
do kliniki w Łodzi.  
– Tam dowiemy się, 
czy przeszczep się 
przyjął. Jeśli tak, usta-
limy też termin kolej-
nego zabiegu  
– zdradza mama 
19-letniej lubinianki.

Cały Lubin trzymał 
kciuki za Karolinę. 
Kiedy dowiedzia-

ła się, że choruje na za-
nik mięśni – genetyczną 
chorobę, która postępu-
jąc, utrudnia chodzenie, 
a z czasem przykuwa czło-
wieka do wózka inwalidz-
kiego, postanowiła, że bę-
dzie walczyć. W telewizji 
obejrzała reportaż o dwóch 
siostrach, także chorych na 
zanik mięśni, które prze-
szły przeszczep komórek 
macierzystych. Zabieg nie 
gwarantuje sukcesu, ale da-

je nadzieję na poprawę i za-
trzymanie choroby.

Jedyną przeszkodą były 
pieniądze, a właściwie ich 
brak. Ale rodzina i przyja-
ciele 19-latki zaczęli dzia-
łać. Swoje serca i portfele 
otworzyli też lubinianie. 
Dzięki temu udało się ze-
brać pieniądze – w sierp-
niu ubiegłego roku Karoli-
na pojechała na przeszczep 
do Łodzi. Potem trzeba by-
ło czekać pół roku, by zo-
baczyć, czy przeszczep się 
przyjął i cały czas uczestni-
czyć w rehabilitacjach.

– Te pół roku wła-
śnie minęło. Jedziemy 
do Łodzi i dowiemy 
się, czy przeszczep 
się przyjął. Jesteśmy 
pełni nadziei – mó-
wi mama Karoli-
ny Cygi. – Tym bar-
dziej, że już widzi-
my poprawę. Karo-
linki nie łapią już te 
bolesne skurcze, dużo 
łatwiej jej się chodzi. Po-
trafi nawet sama pokonać 
kilka schodów – cieszy się 
kobieta.

Jeśli lekarze potwierdzą, 
że przeszczep się przyjął, 

ustalą też termin kolejnego 
zabiegu. Póki co, dziewczy-
na codziennie jest rehabili-
towana na basenie. – Jest 
to możliwe dzięki zebra-
nym pieniądzom. Wystar-
czyło i na przeszczep, i na 
rehabilitację, dlatego raz 
jeszcze dziękujemy każde-
mu z osobna, kto pomógł 
mojej córce – podkreśla ko-
bieta.

Karolina rozpoczęła też 
studia. – Wprawdzie to nie 
medycyna, o której marzy-
ła, ale najważniejsze, że się 
nie poddaje i cały czas idzie 
do przodu. Córka studiuje 
administrację w Polkowi-
cach. Zaliczyła już pierw-
szy semestr, więc wierzy-
my, że teraz będzie już tyl-
ko lepiej – mówi mama 
dziewczyny.

Mariola Samoticha
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Karolinę nie łapią już 
bolesne skurcze, dużo 
łatwiej jej się chodzi. 

Rozpoczęła też studia
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Wkrótce wszystkie sprawy urzędowe załatwimy w nowym budynku przy ulicy Hutniczej

Jedno centrum, zamiast trzech urzędów
»» Gdzie po dowód, gdzie po prawo jazdy,  

a gdzie po pozwolenie na budowę domu?  
Już wkrótce nie będziemy mieć takich  
wątpliwości – przy ulicy Hutniczej powstanie  
centrum obsługi petentów, czyli miejsce, które  
skumuluje pracę urzędników z urzędów miejskiego, 
gminy i starostwa powiatowego.  
Tym samym w jednym miejscu będzie można  
załatwić wszystkie sprawy urzędowe.

Pomysł pojawił się już 
dawno, kiedy jeszcze sta-
rostą był Tadeusz Kielan, 

a wójtem Irena Rogowska. 
Wstępnie planowano utwo-
rzenie wspólnej sali obsługi 
mieszkańców w byłej szkole 
budowlanej. Nie dogadano się 
jednak w sprawie ceny z ban-
kiem, który jest właścicielem 
budynku. Potem planowano 
powstanie takiego centrum 
na parterze starostwa powia-
towego. Z czasem ze wspólne-
go projektu wycofała się jed-
nak wójt Rogowska.

Dziś zarówno starostwem, 
jak i gminą rządzą współpra-
cujący z prezydentem samo-
rządowcy, można więc wró-
cić do rozmów. Prezydent Ro-
bert Raczyński wraz z wójtem 

Tadeuszem Kielanem i staro-
stą Adamem Myrdą zdecy-
dowali o powstaniu centrum, 
zmieniono jednak jego lokali-
zację. W budynku starostwa 
powiatowego nie da się wy-
gospodarować tyle miejsc par-
kingowych, ile potrzeba, dla-
tego prezydent podjął decy-
zję, że takie centrum powsta-
nie najprawdopodobniej przy 
ulicy Hutniczej.

– Sprawy urzędowe zała-
twiamy dziś w trzech miej-
scach – w urzędzie gminy 
przy ulicy Łokietka, w urzę-
dzie miejskim przy ulicy Ki-
lińskiego oraz w starostwie 
powiatowym przy tej samej 
ulicy. Docelowo powstanie 
ogromna sala obsługi intere-
santów. Tym samym nie bę-

dziemy się już zastanawia-
li, czy po prawo jazdy idzie-
my do starostwa, a po dowód 
osobisty do urzędu miejskiego 
– wszystko załatwimy w jed-
nym miejscu. Powstanie sala 
obsługi klienta z dużym par-
kingiem, by nie było proble-
mów z parkowaniem – infor-
muje Jacek Mamiński, rzecz-
nik prezydenta Lubina.

Zgodnie z wcześniejszy-
mi planami, lubińskie władze 
też zmienią adres – wójt, pre-
zydent i starostwa oraz refe-
raty, które nie zajmują się ob-
sługą mieszkańców, przenio-
są się do ratusza, który obec-
nie jest w trakcie remontu. 
Natomiast budynek przy uli-
cy Kilińskiego, gdzie obecnie 
mieści się magistrat, zostanie 
przekazany policji.

Koszt budowy centrum ob-
sługi mieszkańców to według 
szacunków około 4 mln zł.

Mariola Samoticha
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Liderem projektu jest Legnicka Specjalna 
Strefa Ekonomiczna. Podczas spotkania  
zorganizowanego w Głogowie  
projekt podpisali też inni

Podpisali wspólny projekt S3

Droga wielkich możliwości
��S3 to ogromna szansa na 

rozwój całego naszego 
regionu. Kiedy powstanie, 
teren stanie się bardzo 
atrakcyjny dla dużych 
przedsiębiorców. Wiedzą 
o tym zarówno strefy 
ekonomiczne, ministerstwo 
gospodarki, jak i lokalne 
samorządy. Dlatego powstał 
wspólny projekt „S3 – 
Droga Wielkich Możliwości”, 
który ma zachęcić 
inwestorów, by otwierali 
swoje firmy na naszym 
terenie.

Liderem projektu jest Le-
gnicka Specjalna Strefa Eko-
nomiczna. Podczas spotka-
nia zorganizowanego w Gło-

gowie projekt podpisali też 
przedstawiciele Ministerstwa 
Gospodarki, Polskiej Agen-
cji Informacji i Inwestycji Za-
granicznych, Legnickiej SSE, 
Kostrzyńsko-Słubickiej SSE, 
Pomorskiej SSE, Wałbrzy-
skiej SSE, Kamiennogórskiej 
SSE Małej Przedsiębiorczo-
ści, Agencji Nieruchomości 
Rolnych oraz Generalnej Dy-
rekcji Dróg Krajowych i Auto-
strad.

Celem porozumienia jest 
stworzenie obszaru aktyw-
ności inwestycyjnej wzdłuż 
drogi ekspresowej S3.

– Nie chcemy czekać na 
powstanie drogi S3. Bierzemy 
się do pracy i już dziś przygo-
towujemy kompleksową ofer-

tę dla inwestorów – podkreśla 
Ilona Antoniszyn-Klik, pod-
sekretarz stanu w Minister-
stwie Gospodarki.

Beneficjenci projektu liczą 
też na zaangażowanie lokal-
nych samorządów. Te mia-
łyby zadbać o infrastruktu-
rę towarzyszącą, czyli drogi, 
uzbrojenie i sieci. Aby zwięk-
szyć atrakcyjność oferty part-
nerów porozumienia i zachę-
cić do inwestowania wzdłuż 
drogi S3, Polska Agencja In-
westycji i Informacji Zagra-
nicznych przeprowadzi też 
kampanię promocyjną, skie-
rowaną do inwestorów zagra-
nicznych.

Lubin już wcześniej za-
angażował się w prace, które 
mają ściągnąć do nas inwe-
storów. Prezydent Robert Ra-
czyński, który był też na kon-
ferencji w Głogowie, prowa-
dzi w tej sprawie rozmowy 
z wiceminister Iloną Anto-
niszyn-Klik. S3, która będzie 
przebiegać przez Lubin i gmi-
nę wiejską Lubin, wygeneru-
je bowiem teren o powierzch-
ni 400 ha. To idealne miejsce 
na powstanie strefy przemy-
słowej, tym bardziej, że dzię-
ki szlakom komunikacyj-
nym, w promieniu 30 km bę-
dzie dostęp do 500-tysięczne-
go rynku pracy.

Mariola Samoticha

Sprawy urzędowe załatwiamy dziś w trzech miejscach – w urzędzie gminy  
przy ulicy Łokietka, w urzędzie miejskim przy ulicy Kilińskiego  

oraz w starostwie powiatowym przy tej samej ulicy.  
Docelowo powstanie ogromna sala obsługi interesantów
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Szuka ludzi, którzy tworzą własne blogi

Blogowanie w Lubinie
»» Są blogi o gotowaniu, macierzyństwie, fotografowaniu czy modzie. Nie-

które z nich może nawet widzieliśmy i czytaliśmy, ale nie zdajemy sobie 
sprawy, że ich twórcy żyją obok nas. Ilu blogerów mieszka w Lubinie? Tego 
chciałaby się dowiedzieć jedna z lubińskich blogerek Klaudia Leszczyńska-
-Wachnik. – Coraz więcej osób prowadzi własne blogi. Fajnie byłoby się zor-
ganizować, spotkać i tworzyć wspólne projekty – mówi. 

Poszukiwania Klaudia 
rozpoczęła od Facebo-
oka. Na razie zgłosiło 

się kilka osób, między inny-
mi treser psów i fotografka. 
Oni, tak jak Klaudia, prowa-
dzą blogi po godzinach, pi-
sząc o swojej pasji. 

– Zazwyczaj pisząc blog 
nikt nie zaznacza miejsca, 
w którym mieszka. Ale w nie-
których miejscowościach, 
nawet tych mniejszych, blo-
gerzy potrafią się świetnie 
zorganizować, tworząc blo-
gosferę – mówi Klaudia. 

Taką właśnie blogosferę 
lubinianka chciałaby stwo-
rzyć również w naszym mie-

ście czy powiecie. Zaintere-
sowani blogerzy mogą zgła-
szać się przez Facebooka: 
www.facebook.com/Clau-
ditteMissCooking. 

A o czym pisze Klaudia na 
blogu? O swojej największej 

pasji, czyli gotowaniu. – Mo-
głabym siedzieć w kuchni 
właściwie cały dzień – śmieje 
się. – Inne dziewczyny lubią 
kupować ubrania, a ja wolę 
talerze czy sztućce – dodaje. 

Kulinarnego bloga lubi-
nianka prowadzi od grud-
nia 2012 roku. Od jakiegoś 
czasu aktywnie pomaga jej 
w tym 3-letni synek Gabryś, 
pozując do zdjęć i pałaszu-
jąc potrawy, które przygo-
towuje. 

Blog powstał spontanicz-
nie. Podobnie jak nazwa.  
– Pomyślałam, dlaczego nie 
i tak powstał blog. Nazwa też 
stworzona została podobnie, 

na szybko. Sama nie wiem, 
co miałam wtedy na myśli, 
ale już tak zostało – mówi 
uśmiechając się Klaudia. 

Z początku lubinianka pi-
sała tylko o gotowaniu, póź-
niej doszły jeszcze wpisy do-
tyczące dzieci. 

– Piszę gdy mam czas, 
po pracy, w wolny weekend 
– przyznaje Klaudia, która 
obecnie pracuje i się uczy. – 
Najbardziej boli mnie, gdy 
trzeba zrobić zdjęcie – doda-
je pół żartem, pół serio. 

Ponieważ nie może sobie 
pozwolić na zakup profesjo-
nalnego oświetlenia, Klau-
dia znalazła inny sposób na 
robienie zdjęć jedzeniu. Po 
przygotowaniu, każdy posi-
łek ląduje w... wannie i wła-
śnie tam jest fotografowany. 

Lubinianka ma już swo-
ich stałych czytelników. 
Ma również potrawy, które 
przyrządza szczególnie czę-
sto i pokazuje na blogu – to 
różnego rodzaju zupy, a tak-
że modyfikowany wszelako 
gulasz. Jak sama mówi, go-
tuje prosto z ogólnodostęp-
nych składników, więc każ-
dy może powtórzyć jej prze-
pisy. A potrawy są sprawdzo-
ne, bo każdą z nich zjada jej 
rodzina - mąż i synek. A oni 
nie mają oporów przed kry-
tykowaniem nieudanych 
przepisów. 

Blog Klaudii można zna-
leźć w internecie: www.clau-
dittemisscooking.blogspot.
com. 

Marta Czachórska

Lubinianin został ambasadorem Olimpiad Sportowych Polska

Kubot pomaga 
niepełnosprawnym
��Lubinianin, światowej 

klasy tenisista Łukasz Kubot 
dołączył do grona 
ambasadorów Olimpiad 
Sportowych Polska. – Jego 
postawa i wsparcie dla 
naszych zawodników to 
aktywne pokazanie, że sport 
jest jeden – piszą na swojej 
stronie działacze olimpiad. 

Olimpiady Specjalne mają 
jeden cel – pokazać, że niepeł-
nosprawni też mogą uprawiać 
różne dyscypliny sportowe. 
Potrzeba im tylko odpowied-
niej zachęty i instrukcji. 

Tym samym niepełno-
sprawni trenują i biorą udział 
w zawodach i olimpiadach. 
Jak podają na swojej stronie 
działacze Olimpiad Specjal-

nych, mottem każdego olim-
pijczyka specjalnego są sło-
wa przysięgi olimpijskiej wy-
powiadane w trakcie ceremo-
nii otwarcia zawodów spor-
towych: „Pragnę zwyciężyć, 
lecz jeśli nie będę mógł zwy-
ciężyć, niech będę dzielny 
w swym wysiłku.” 

W najbliższym czasie – 6 i 7 
marca – Kubot weźmie udział 
w Pucharze Davisa w Płocku, 
gdzie Olimpiady Specjalne 
Polska promować będą Euro-
pejski Dzień Tenisa Olimpiad 
Specjalnych. 

Więcej o działalności or-
ganizacji można znaleźć na 
stronie: www.olimpiadyspe-
cjalne.pl.

Mariola Samoticha

WWW.DOMLUBIN.PL                tel. 534 270 232
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W najbliższym czasie 
Kubot weźmie udział 
w Pucharze Davisa 
w Płocku, gdzie  
Olimpiady Specjalne 
Polska promować  
będą Europejski 
Dzień Tenisa  
Olimpiad  
Specjalnych

Klaudia Leszczyńska- 
-Wachnik na blogu 

pisze o swojej 
największej pasji, 
czyli gotowaniu. – 

Mogłabym siedzieć 
w kuchni właściwie 

cały dzień – śmieje się
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Bardzo  
silny  
wstrząs
– Zatelepało tak, że aż me-
ble trzeszczały. Wszystko 
w mieszkaniu się trzęsło – 
relacjonowali nasi Czytel-
nicy. 19 lutego około go-
dziny 9.30 w całym Lubi-
nie odczuwalny był bardzo 
silny wstrząs.
Jak podaje Dariusz Wybor-
ski, rzecznik prasowy 
KGHM, wstrząs miał miej-
sce na Lubinie Głównym, 
na oddziale G2. Wstrząs 
był silny również pod zie-
mią, była to tzw. górnicza 
siódemka.
Pod ziemią była akurat 
pierwsza zmiana górni-
ków, w rejonie zagrożenia 
przebywało czterech 
z nich. – Na szczęście nie 
doszło do zawalenia skał 
i nikt z załogi nie ucierpiał 
– informuje Dariusz Wy-
borski.

MS

Polska Miedź została mecenasem wystawy „Skarby z kraju Chopina”

Z Polski aż do Chin
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»» Polska sztuka zawędrowa-
ła aż do Chin. Broń, rzeźby czy 
obrazy, czyli w skrócie „Skarby 
z kraju Chopina” można oglą-
dać na wystawie, którą otwar-
to w Chińskim Muzeum Naro-
dowym. Mecenasem wystawy 
jest KGHM, a patronat hono-
rowy objęła żona prezydenta 
RP Anna Komorowska.

„Skarby z kraju Chopina. Sztu-
ka polska XV-XX wieku” to, jak za-
pewnia minister kultury Małgorza-
ta Omilanowska, największa polska 
wystawa za granicą w tym roku.

W Chińskim Muzeum Narodo-
wym, w salach o powierzchni 1800 
mkw., wyeksponowano aż 350 eks-
ponatów – rzeźb, obrazów, przed-
miotów rzemiosła artystycznego, 
broni, medali, plakatów. Wybór 
przedmiotów nie był przypadkowy. 
Chodziło o to, by pokazać typową 

polską sztukę, ale z drugiej strony, 
także jej artystyczną klasę.

– Staramy się pokazać swoiste ce-
chy sztuki polskiej, jaką jest donio-
sła rola malarstwa historycznego 
w XIX wieku. Z drugiej strony, pró-
bujemy zbliżyć ją chińskiemu wi-
dzowi, wskazując na pewne blisko-
ści, których świadectwem mogą być 
wpływy orientalne, typowe dla cza-
sów sarmatyzmu – wyjaśnia profe-
sor Maria Poprzęcka, autorka scena-
riusza i kuratorka wystawy.

– Pokaz polskiej sztuki w Peki-
nie to duże wydarzenie. To znako-
mita okazja dla chińskiej publicz-
ności do poznania kultury kraju, 
z którym łączą Chińczyków dobre 
relacje w innych sferach, na przy-
kład biznesowych – mówi amba-
sador Chińskiej Republiki Ludowej 
Xu Jian.

– Nasze biznesowe relacje z chiń-
skimi partnerami mają wręcz mo-
delowy charakter – uzupełnia prezes 
KGHM, Herbert Wirth. – Ta dobra 
współpraca wykracza ostatnio po-
za sferę biznesu i przejawia się tak-
że w działaniach na rzecz umacnia-
nia więzi kulturalnych. Wspólnie 
z chińskimi partnerami finansowa-
liśmy modernizację Alei Chińskiej 
w warszawskich Łazienkach. Cie-
szę się, że teraz KGHM wspiera pre-
zentację polskiej sztuki w Pekinie. 
To dobry przykład ewolucji wzajem-
nych stosunków – przekonuje Her-
bert Wirth.

Wystawa została zrealizowana 
przez Muzeum Narodowe w War-
szawie we współpracy z Culture.pl, 
flagową marką Instytutu Adama 
Mickiewicza oraz Muzeami Naro-
dowymi w Krakowie i Poznaniu. 

KGHM

Pokaz polskiej sztuki w Pekinie to duże wydarzenie
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Upili się i siali 
zniszczenie 
W nocy z piątku na sobo-
tę telefon alarmowy w lu-
bińskiej komendzie dzwo-
nił jak szalony. Mieszkań-
cy informowali o grupie 
młodych ludzi, która idzie 
przez miasto i niszczy 
wszystko, co napotka na 
swojej drodze. 
Pierwsze sygnały o wan-
dalach wpłynęły na ko-
mendę około pierwszej 
w nocy. Dzwonili miesz-
kańcy Przylesia. Jak mó-
wili, ulicą Piłsudskiego 
w okolicach Żurawiej 
idzie grupa młodych ludzi 
i niszczy co popadnie.
– Policjanci zatrzymali 
sześciu młodych męż-
czyzn w wieku od 16 do 
21 lat – informuje aspi-
rant sztabowy Jan Pocie-
cha, oficer prasowy lubiń-
skiej komendy. – Wszyscy 
byli pod wpływem alko-
holu. Dwaj z nich trafili 
pod opiekę rodziców, po-
zostali pełnoletni do poli-
cyjnego aresztu – dodaje.
Okazało się, że młodzi lu-
binianie niszczyli przede 
wszystkim skrzynki ener-
getyczne. Sumę strat, ja-
ką spowodowali, wstęp-
nie określono na 3 tys. zł.
Teraz za swoje zachowa-
nie odpowiedzą przed są-
dem. Nieletnimi zajmie się 
sąd rodzinny. Natomiast 
pełnoletnim sprawcom 
może grozić kara do 5 lat 
pozbawienia wolności. 

MS

Kradł pieniądze 
z kasy
Policjanci złapali złodzie-
ja, który w ubiegłym tygo-
dniu okradł w Lubinie ap-
tekę i pocztę. Okazało się, 
że nie tylko te dwie kra-
dzieże ma na sumieniu. 
Schemat działania w każ-
dym przypadku był bar-
dzo podobny. Mężczyzna 
wchodził do placówki 
usługowej, odwracał 
uwagę ekspedientki, py-
tając o jakiś towar. A gdy 
ta zajęta była jego szuka-
niem, dokonywał kra-
dzieży pieniędzy z kasy.
Policjanci ustalili, że kra-
dzieży dokonał 27-letni 
mieszkaniec Jeleniej Góry. 
Mężczyzna został zatrzy-
many przez tamtejszą po-
licję i przekazany funkcjo-
nariuszom z Lubina. Oka-
zało się, że ma na sumie-
niu znacznie więcej. Męż-
czyzna odpowie za kra-
dzież pieniędzy w dwóch 
aptekach, poczcie, toreb-
ki z jednego ze sklepów 
oraz kradzieży torebki na 
tak zwaną wyrwę.
Za kradzież cudzego mie-
nia grozi kara do 5 lat 
więzienia. 

MRT

Zostali skazani

Narkotykowa grupa przestępcza 
��Jeździli do Holandii  

po marihuanę, a potem 
sprzedawali ją w Lubinie, 
Polkowicach i Głogowie. 
Łącznie przemycili  
do Polski ponad 70 kg 
narkotyków  
– w Sądzie Okręgowym 
w Legnicy zapadł właśnie 
wyrok w sprawie 
12-osobowej grupy 
przestępczej z Głogowa. 

– Czterej główni oskar-
żeni usłyszeli wyroki bez-
względnego więzienia – od 
3 do 3,5 roku pozbawienia 
wolności – i surowe grzyw-
ny. Pozostałych skazano na 
kary od 1,5 roku do 2 lat po-
zbawienia wolności w zawie-

szeniu na 5 lat próby i także 
wysokie grzywny do 10 tys. 
zł. Oddano ich też w czasie 
próby pod dozór kuratora – 
informuje Liliana Łukasie-
wicz, rzecznik Prokuratury 
Okręgowej w Legnicy. 

Inicjatorami i organiza-
torami przemytu byli głogo-
wianie 27-letni Daniel A. – 
kucharz z głogowskiej pizze-
rii i 31-letni Filip O. – bezro-
botny. Działalność rozpoczę-
li w lipcu 2011 r. Mężczyźni 
zajmowali się zakupem nar-
kotyków, przygotowaniem 
ich do przemytu, pozyskiwa-
niem do współpracy kurie-
rów, odbiorem narkotyków 
w kraju i ich ukryciem, a tak-

że organizacją wprowadze-
nia marihuany do obrotu. 

– Schemat dostaw wyglą-
dał następująco: Filip O., zna-
jący w Holandii osoby sprze-
dające marihuanę, zamawiał 
określoną ilość towaru na 
umówiony termin. Z Polski 
wyruszał samochód, kiero-
wany przez wtajemniczone-
go w proceder kierowcę. Sa-
mochodem jechali Filip O. 
lub Daniel A. oraz kurier. Na 
miejscu dokonywali zaku-
pu. Towar pakowano do tor-
by podróżnej, ukrywając go 
wśród zakupów i przekazy-
wano kurierowi. Kurier wra-
cał do Polski rejsowym bu-
sem. Torbę umieszczał mię-

dzy innymi bagażami. Na 
trasie pilnował towaru, da-
jąc ostrzeżenia w razie ewen-
tualnej kontroli policji. Filip 
O. i Daniel A. wracali do kra-
ju samochodem. Kurier zbli-
żając się do granicy kontakto-
wał się telefonicznie z osobą, 
która odbierała towar w Pol-
sce. Narkotyki przekazywał 
na stacji benzynowej przy au-
tostradzie. Następnie był od-
wożony do domu przez kolej-
ną osobę – relacjonuje proku-
rator Łukasiewicz. 

Początkowo marihuanę 
przechowywano i porcjo-
wano w dwóch garażach 
wynajmowanych w Głogo-
wie. Później narkotyki ukry-
wał w swoim domu we wsi 
Łagoszów Wielki 28-letni Ja-
kub M. To tam we wrześniu 
2012 roku funkcjonariusze 
CBŚ znaleźli 15 worków fo-

liowych z marihuaną, ważą-
cych ponad 7,5 kg. 

Najczęściej Filip O. i Da-
niel A. sami finansowali za-
kup środków odurzających. 
Oprócz kurierów współpra-
cowało z nimi kilka innych 
osób, które zarabiały od 500 
zł do 2 tys. zł. Kierowcy i ku-
rierzy za każdy wyjazd do-
stawali po tysiąc złotych. 
W sprzedaż najbardziej za-
angażowany był 39-letni 
Grzegorz K. – górnik opera-
tor, który niejednokrotnie 
sprzedawał ustalonym oso-
bom nawet po 2,5 kg mari-
huany naraz. 

Wszyscy oskarżeni z wy-
jątkiem Grzegorza K. przy-
znali się do winy. Wyrok nie 
jest prawomocny. Prokura-
tor zwrócił się o jego pisem-
ne uzasadnienie. 

Mariola Samoticha

Próbował zatłuc psa łopatą

Historia z happy endem
»» Historia tego psa 

z gminy Rudna poru-
szyła wiele osób. Wła-
ściciel próbował zatłuc 
go łopatą, jednak Bary, 
bo tak nazywa się pies, 
przeżył. Jest mocno po-
tłuczony, wygłodzony 
i być może nie będzie 
widział, ale już teraz 
wiadomo, że jego dra-
mat zakończy się hap-
py endem. Wciąż bo-
wiem zgłaszają się ko-
lejne osoby, które chcą 
mu pomóc. Psiak był 
też na konsultacji okuli-
stycznej we Wrocławiu.

O Barym usłyszeliśmy 
w ubiegły czwartek. 
W nocy jego właści-

ciel próbował go zabić w be-
stialski sposób, uderzając psa 
w głowę łopatą. Zwierzaka 
uratowali sąsiedzi, którzy we-
zwali policję. 

Ukrył psa
– Na miejsce udali się 

funkcjonariusze z Komisa-
riatu Policji w Rudnej. Tam 
zastali właściciela posesji – 
31-letniego mieszkańca gmi-
ny Rudna. Funkcjonariusze 
poinformowali go o zgłosze-
niu, jakie otrzymali. Na co 
ten oświadczył, że nie posia-
da żadnego psa – mówi aspi-
rant sztabowy Jan Pociecha, 
rzecznik lubińskiej policji.

Policjanci postanowili 
jednak sprawdzić pomiesz-
czenia. W jednym z nich 
znaleźli zakrwawionego psa. 
31-latek próbował ukryć 

swoją ofiarę i nakrył go koł-
drą.

– Do czasu przyjazdu le-
karza weterynarii psem zaję-
li się sąsiedzi, a jego właściciel 
trafił do policyjnego aresztu. 
W chwili zatrzymania miał 
prawie 2 promile alkoholu 
w organizmie – dodaje aspi-
rant sztabowy Pociecha.

Policjanci ustalili, że 31-la-
tek kilka razy uderzył psa 
w głowę łopatą. Lekarz we-
terynarii stwierdził u zwie-
rzęcia stłuczenia głowy, 
uszkodzenie oka i inne obra-
żenia. Pies był też wycieńczo-
ny i wygłodzony.

Odpowie  
za znęcanie się

– Teraz zatrzymany męż-
czyzna za swoje czyny odpo-
wie przed sądem. Za znęca-
nie się nad zwierzęciem mo-
że mu grozić kara do 2 lat po-
zbawienia wolności – infor-

muje rzecznik lubińskiej poli-
cji. – W przypadku skazania, 
sąd może również zakazać 
sprawcy posiadania zwierząt 
na okres od 1 roku do lat 10 
oraz orzec nawiązkę w wy-
sokości od 500 zł do 100 ty-
sięcy złotych na cel związany 
z ochroną zwierząt – dodaje.

Lekarzem prowadzącym 
zwierzaka jest Krzysztof 
Adamski. Pies trafił do wete-
rynarza Grzegorza Nowac-
kiego. On i jego żona Miro-
sława z miejsca pokochali 
nieszczęsnego czworonoga. 

– Bardzo chcielibyśmy go 
zatrzymać, ale niestety jeśli 
będzie reagował na inne psy, 
nie będziemy mogli. A ma-
my tu dużo zwierzaków – 
mówi Nowacki, zastrzega-

jąc, że nie pozwoli, by Bary 
trafił w nieodpowiednie rę-
ce. A właściwie już nie Bary, 
tylko Aran. Osoby, które się 
nim obecnie opiekują, zmie-
niły mu bowiem imię. – Za-
czyna nowe, zupełnie inne, 
lepsze życie, więc uznaliśmy, 
że należy mu się nowe imię – 
mówi weterynarz.

Bary stał się Aranem
Pies reaguje już gdy wo-

ła się do niego Aran. Czuje 
się coraz lepiej. Gdy trafił do 
lecznicy, miał liczne uszko-
dzenia i obrzęki głowy. Miał 
też sporą niedowagę – powi-
nien ważyć 40-45 kg, a ważył 
zaledwie 20 kg. Doznał rów-
nież wylewu krwi do obu ko-
mór oka, przez co na razie nie 

widzi i może stracić wzrok na 
zawsze.

– W ostatni poniedzia-
łek byliśmy we Wrocławiu 
w Klinice Oka. Specjaliści 
mówią, że trzeba poczekać, 
ale jest szansa, że Aran odzy-
ska wzrok – dodaje Nowacki.

Chcą pomagać
Do pomocy włączyła się 

Fundacja dla Zwierząt Podaj 
Łapę. – Postanowiliśmy zor-
ganizować kwestę na rzecz 
Arana, który pomimo cier-
pienia, jakiego doznał, jest 
naprawdę fantastycznym 
psiakiem. Garnie się do lu-
dzi, a jego magiczne spojrze-
nie łamie wszystkich. Ulu-
bienicą Arana jest nasza od-
dana wolontariuszka Natalia 
Kardasz, która od piątku le-
ży z nim podczas kroplówek 
i trzyma go za łapę – widok 
wzruszający – mówi Angeli-
ka Janosik z fundacji.

Pieniądze można wpłacać 
na konto fundacji bank BGŻ: 
76 2030 0045 1110 0000 
0299 8850 z dopiskiem „Dla 
Arana”.

Wiele osób chce pomóc 
Aranowi. Jeden mężczyzna 
dzwonił z Wrocławia po-
ruszony tą historią. Chciał 
wpłacić pieniądze na leczenie 
zwierzaka. Kobieta z Legnicy 
zadeklarowała, że przygarnie 
Arana. Przyjechała już na-
wet się z nim spotkać. Wete-
rynarz chciałaby jednak, aby 
zwierzak trafił do kogoś, ko-
go zna i ma zaufanie. I naj-
prawdopodobniej historia 
Barego Arana zakończy się 
szczęśliwie, bo wygląda na 
to, że przygarnie go fotograf, 
który od jakiegoś czasu po-
maga lecznicy...

Marta Czachórska

Pies trafił na dobrych ludzi i weterynarzy.  
Jest szansa, że jego los się zupełnie odmieni
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- podziemny parking z garażami
- podwyższony standard wykończenia

biuro sprzedaży w Lubinie: ul. Kościuszki 5, tel. 519 184 959 siedziba �rmy: 53-020 Wrocław, ul. Krzycka 90D

developer Sp z o.o.
BLOCKPOL®

OSTATNI DOSTĘPNY

2 POZIOMIOWY, 150 M2
LOKAL USŁUGOWY

- Inwesytcja Zielony Zaułek

Program „Solidna firma”

„Energetyka” wyróżniona  
srebrnym  
certyfikatem

Nagrodę odebrała  
Anna Michalska,  

kierownik działu marketingu  
w „Energetyce”
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»» Podczas finałowej ga-
li XIII edycji Programu 
Gospodarczo-Konsu-
menckiego „Solidna fir-
ma”, która miała miejsce 
w Warszawie, lubińska 
spółka „Energetyka” – 
jako trzykrotny laureat – 
otrzymała Srebrny Certy-
fikat Solidności.

Program „Solidna firma” 
jest ogólnopolskim pro-
gramem certyfikują-

cym przedsiębiorstwa, które-
go celem jest propagowanie 
zasad etyki, działań proeko-
logicznych i prospołecznych 
oraz promowanie najlepszych 
firm. Przyznanie certyfika-

tu poprzedzone jest audytem 
i weryfikacją przeprowadza-
ną przez kapitułę programu. 
„Energetyka” została docenio-
na za terminowe regulowanie 
zobowiązań, poszanowanie 
ekologii i praw konsumenta.

Od początku istnienia, fir-
ma jest odpowiedzialna spo-
łecznie. – Modernizujemy 
i unowocześniamy zakłady 
produkcyjne oraz optymali-
zujemy proces spalania przez 
zastosowanie nowoczesnych 
układów analitycznych, pro-
wadzimy stały monitoring 
emisji zanieczyszczeń – pod-
kreśla Adam Witek, prezes 
zarządu spółki. – „Energety-
ka” to nowoczesna firma kie-
rująca się rachunkiem ekono-
micznym i odpowiedzialno-

ścią wobec pracowników oraz 
otoczenia – dodaje.

„Energetyka”, konsekwent-
nie działając na rzecz ochrony 
środowiska oraz inwestując 
w odnawialne źródła energii, 
wspiera edukację i umacnia 
świadomość przyszłych po-
koleń. Spółka jest zaangażo-
wana w szereg różnych przed-
sięwzięć charytatywnych po-
przez aktywną współpracę 
z Fundacją Polska Miedź.

– Takie działania wska-
zują, że jesteśmy nie tylko 
sprawnie działającą na rynku 
spółką, osiągającą dobre wy-
niki finansowe, ale również 
rzetelną, odpowiedzialną, 
wrażliwą i solidną firmą. I ta-
ką zawsze chcemy być – pod-
kreśla Adam Witek.

Program Gospodarczo-
-Konsumencki „Solidna fir-
ma” od kilkunastu lat promu-
je, wspiera i nagradza polskie 
firmy za ich solidność, trans-
parentność i konsekwencję 
w dążeniu do sukcesu. Lau-
reaci certyfikatu, wśród któ-
rych znalazła się lubińska 
„Energetyka”, stanowią eli-
tarne grono wiarygodnych 
i odpowiedzialnych przedsię-
biorców, którzy w praktyce 
realizują założenia społecznej 
odpowiedzialności biznesu.

Przyznanie srebrnego cer-
tyfikatu „Solidnej firmy”, to 
czytelny znak dla klientów 
i kontrahentów, że mogą fir-
mie zaufać, bo należy ona do 
uczciwych i godnych zaufa-
nia przedsiębiorstw.
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Urząd Miejski w Lubinie

informator

Strefa przemysłowa w LubinieInformacja 
wydziału 
spraw 
obywatelskich 
urzędu stanu 
cywilnego  
za styczeń 
2015 roku
Lubin na koniec stycznia 
bieżącego roku liczył 
73.083 mieszkańców, 
w tym 1.059 osób zamel-
dowanych na pobyt czaso-
wy.
101 osób, które zamiesz-
kały w Lubinie dokonały 
zameldowania na pobyt 
stały, natomiast 90 miesz-
kańców zmieniło miejsce 
zamieszkania i przemeldo-
wało się w obrębie nasze-
go miasta.
Opuściły Lubin i wymeldo-
wały się z pobytu stałego 
124 osoby.
Urzędy stanu cywilnego 
do wydziału spraw oby-
watelskich urzędu stanu 
cywilnego przekazały 46 
zawiadomień o urodzeniu, 
z czego 23 dotyczyło 
chłopców i 23 dziewczy-
nek.
Dwanaścioro dzieci uro-
dziło się poza Lubinem, 
a 8 stycznia był dniem, 
w którym na świat przy-
szło najwięcej małych 
mieszkańców Lubina.
Z nadesłanych zawiado-
mień wynika, iż najpopu-
larniejszym imieniem 
w styczniu nadawanym 
dziewczynkom było Wik-
toria, a chłopcom Kacper.
Najwięcej noworodków 
przybyło mieszkańcom uli-
cy Pawiej i Stanisławow-
skiej.
Urzędy stanu cywilnego 
przekazały także informa-
cje, iż 16 par zawarło 
związek małżeński, a 22 
małżeństwa zostały roz-
wiązane przez rozwód.
W styczniu zmarło 61 
mieszkańców naszego 
miasta.
Pełnoletność w styczniu 
uzyskało 58 młodych lubi-
nian. W styczniu wydano 
871 dowodów osobistych, 
w tym 21 osiemnastolat-
ków otrzymało swój 
pierwszy dowód osobisty.

»» Teren o powierzchni 400 
hektarów położony na terenie 
gminy miejskiej Lubin oraz 
gminy Lubin. Obecnie dzierża-
wiony pod produkcję rolniczą. 
Właścicielem jest Agencja Nie-
ruchomości Rolnych Skarbu 
Państwa. Teren przylega bez-
pośrednio do budowanej drogi 
S3 Świnoujście – Lubawka. Le-
ży po zachodniej stronie mia-
sta Lubina.

Teren jest gotowy do zagospoda-
rowania, brak konfliktowych 
dróg, sieci czy zabudowań. W są-

siedztwie przebiegają wszystkie 
sieci niezbędne do przemysłu.

Położony jest w  centrum 
aglomeracji Zagłębia Miedzio-
wego z półmilionową ludno-
ścią zamieszkałą w promieniu 
30 km.

W rozbudowie jest system 
bezpłatnej autobusowej komu-
nikacji miejskiej, funkcjonują-
cy na terenie Lubina oraz gminy wiej-
skiej Lubin. 5 km od terenu inwesty-
cyjnego znajduje się lotnisko Lubin, 
mające status międzynarodowego 
portu lotniczego.

Najbardziej  
atrakcyjny  

teren inwestycyjny w Polsce

STREFA

Odległość strefy  
od najbliższych miast:
• Lubin 3,6 km
• Legnica 20 km
• Głogów 30 km
• Wrocław 60 km
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W Polsce napoje al-
koholowe spoży-
wa ok. 84% popu-

lacji wszystkich dorosłych. 
Większość z nich pije w spo-
sób okazjonalny, towarzy-
ski, bezpieczny, czyli taki, 
który nie powoduje żad-
nych problemów dla nich 
samych, jak i dla innych 
osób. Taki bezpieczny wzo-
rzec charakteryzuje się małą 
częstotliwością picia, ogra-
niczoną ilością wypijanego 
alkoholu, zarówno jednora-
zowo, jak i w skali roku oraz 
uzasadnionymi społecznie 
okolicznościami. Wyklucza 
upijanie się i codzienne spo-
żywanie alkoholu, utrwala-
jące nawyk picia.

Indywidualne reakcje na 
alkohol dorosłego człowie-
ka powodują, że konkretna 
dawka dla jednych jest bez-
pieczna, dla innych może 
okazać się szkodliwa, dlate-
go tak naprawdę nie ma uni-
wersalnych kryteriów bez-
piecznego picia. Żadne limi-
ty nie dają gwarancji zabez-
pieczenia przed uzależnie-
niem, podstawą jest zdrowy 
rozsądek. Warto pamiętać, 

że z punktu widzenia tok-
sykologii każda ilość wy-
pijanego alkoholu jest tok-
syczna, jednak w większo-
ści wypadków jednorazo-
we spożywanie małych ilo-
ści nie pociąga za sobą wi-
docznych szkód zdrowot-
nych czy społecznych. Wy-
jątek stanowi picie alkoho-
lu przez nieletnich, kobiety 
w ciąży, osoby prowadzące 
pojazdy mechaniczne, oso-
by zażywające leki lub spo-
żywające alkohol w godzi-
nach pracy.

Jeżeli częstotliwość i ilość 
wypijanego alkoholu wzra-
sta, powodując szkody so-
matyczne, psychiczne i spo-
łeczne to mamy do czynie-

nia z nadużywaniem alko-
holu, co oznacza utrwalony 
i szkodliwy wzorzec picia, 
który często jest wstępem 
do uzależnienia od alkoho-
lu. Pijąc codziennie, nawet 
niewielkie ilości alkoholu 
albo okresowo, duże dawki, 
„uczymy” swój organizm 
zwiększonej tolerancji na 
alkohol. W praktyce ozna-
cza to, że aby poczuć się le-
piej potrzebne są coraz więk-

sze ilości alkoholu. Pijąc zbyt 
dużo, zbyt często i w nie-
odpowiednich okoliczno-
ściach zmienia się również 
funkcja i rola pitego alkoho-
lu. Przestaje być on towarzy-
skim i kulturowo uzasad-
nionym elementem życia, 
a staje się „lekarstwem” na 
smutek, bezsenność, samot-
ność, stres czy lęk. Następuje 
psychiczne przywiązywanie 
się do sytuacji picia, czyli na-
rasta koncentracja na oko-
licznościach, które umożli-
wiają spożywanie alkoholu. 
Wyraźnie widoczny jest tzw. 
„apetyt” na alkohol. Osoby 
często podkreślają, że lubią 
np. piwo, uzasadniając tym 
samym częste jego spożywa-
nie. Nadają okolicznościom 
sprzyjającym piciu alkoho-
lu duże znaczenie, celebru-
jąc i poszukując takich sy-
tuacji. Nadużywanie alko-
holu zawsze wiąże się z ne-
gatywnymi skutkami w po-
staci np. zatrucia alkoholo-
wego, problemów zdrowot-
nych, konfliktów z bliskimi, 
stratami finansowymi, na-
ruszaniem norm społecz-
no-prawnych, strat finan-
sowych i innych. Aktualnie 
szacuje się, że w Polsce alko-
hol pije w sposób szkodliwy 
ok. 2,5 do 4 mln. osób, zaś 
uzależnionych jest ok. 700-
900 tys.

Pijąc regularnie nie mo-
żemy przewidzieć momen-
tu, w którym nasz organizm 
uzależni się od alkoholu. Al-

koholizm jest chorobą nie-
uleczalną, pierwotną, śmier-
telną i postępującą, a jej isto-
tą jest utrata kontroli nad ilo-
ścią, jakością i częstotliwo-
ścią pitego alkoholu. Ozna-
cza to, że raz na zawsze tra-
cimy zdolność bezpieczne-
go picia. Choroba składa 
się z dwóch podstawowych 
elementów: obsesji umysło-
wej, która sprawia, że alko-
holik nie może wyobrazić 
sobie życia bez alkoholu, bez 
względu na to ile przyno-
si on szkód i jak często skła-
dał sobie i innym obietnice 
o zaprzestaniu picia. A tak-
że z tzw. „uczulenia fizjolo-
gicznego” na alkohol, które 
odzywa się natychmiast po 
wypiciu pierwszej kropli al-
koholu powodując utratę 
kontroli. Chory często pije 
do upicia się, ciągami alko-
holowymi trwającymi kilka 
lub kilkanaście dni z rzędu. 
Odczuwa silne pragnienie, 
wręcz przymus picia alko-
holu („głód alkoholowy”). 
Po zaprzestaniu picia, czyli 
w tzw. przerwach abstynen-
cyjnych, które ma każdy al-
koholik, doświadcza fizjo-
logicznych objawów odsta-
wiennych potwierdzających 
uzależnienie organizmu od 
alkoholu (drżenie mięśni, 
nadciśnienie tętnicze, bie-
gunki, wymioty, wzmożo-
na potliwość, niepokój, lę-
ki, padaczka poalkoholo-
wa, omamy wzrokowe i in-
ne). Z powodu uzależnienia 

na-
rasta 
w życiu 
chorego za-
niedbywanie al-
ternatywnych źródeł przy-
jemności, zainteresowań 
oraz obowiązków. Chory 
degraduje się intelektual-
nie, emocjonalnie i ducho-
wo. Zaniedbuje siebie i swo-
ich bliskich, a co gorsza nie 
dostrzega tego minimalizu-
jąc, zaprzeczając i racjonali-
zując swój problem. Obwi-
nia innych za swoje niepo-
wodzenia.

Alkoholizm można i trze-
ba leczyć. Wszystkie osoby, 
które rozpoznają u siebie 
szkodliwy styl picia lub ma-
ją wątpliwości czy są uzależ-
nione od alkoholu, zapra-
szamy na konsultację psy-
chologiczną celem prze-
analizowania swojej sytu-
acji. Wsparcie i pomoc mo-
gą również uzyskać człon-
kowie rodzin, osób proble-

ma-
tycz-

nie spo-
żywających 

alkohol.
W Miejskim Ośrodku 

Pomocy Społecznej w Lubi-
nie działa Sekcja Profilaktyki 
Uzależnień, w której specja-
liści udzielają pomocy z za-
kresu problematyki uzależ-
nienia od alkoholu i współ-
uzależnienia oraz Miejska 
Komisja Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych, 
która przyjmuje i rozpatruje 
wnioski dotyczące leczenia 
odwykowego osób naduży-
wających alkoholu.

Serdecznie zapraszamy.
Numer kontaktowy:  

76 7463410
Szczegółowe informacje  
dostępne są na stronie  

www.mops.lubin.pl  
w zakładce Sekcja  

Profilaktyki Uzależnień
Opracowanie merytorycznie  

Ewa Sobolewska

»» Choroba alkoholowa może  
dotknąć każdego, niezależnie  

od wykształcenia, płci, wieku czy statusu 
społecznego. To czy osoba zachoruje  
zależy od wielu czynników między  

innymi cech osobowości, odporności  
na stres i frustrację, od uwarunkowań  

genetycznych, wzorców rodzinnych czy 
warunków środowiskowych. Niemniej 

jednak od indywidualnych decyzji każde-
go z nas zależeć będzie jaki styl  

picia alkoholu wybierzemy  i czy zachorujemy na tę  podstępną chorobę.

Według Światowej  Organizacji Zdrowia,   
alkohol znajduje się  na trzecim miejscu wśród  
czynników  ryzyka dla zdrowia  ludzi. Jest substan-
cją psychoaktywną, uzależniającą. Nadmierne 
i szkodliwe spożywanie alkoholu wywołuje  
lub przyczynia się do ponad 60 rodzajów chorób 
i urazów, w tym stwarza ryzyko uzależnienia. 

Picie okazjonalne, 
szkodliwe 

aż do uzależnienia

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
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POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   tel. (076) 746-14-01, faks 746-14-00,  
e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 

Curriculum  
Vitae
Poszukiwanie pracy powinniśmy 
rozpocząć od rzetelnego i bardzo 
starannego przygotowania do-
kumentów aplikacyjnych, czyli 
życiorysu (Curriculum Vitae – CV) 
i listu motywacyjnego. 
Gdy samodzielnie zgłaszamy się 
do firmy, odpowiadamy na ogło-
szenie prasowe, czy też prosimy 
kogoś z kręgu znajomych i przy-
jaciół o pomoc w znalezieniu pra-
cy, musimy przekazać dokumen-
ty aplikacyjne.
Curriculum Vitae powinno 
spełniać 3 funkcje. Podstawową 
jego funkcją jest spowodowa-
nie zaproszenia na rozmowę 
kwalifikacyjną. Drugą to po-
moc w prowadzeniu rozmowy 
kwalifikacyjnej, trzecia nato-
miast ma na celu ukazanie profi-
lu zawodowego kandydata. 
Przede wszystkim jest dokumen-
tem marketingowym, dającym 

kandydatowi możliwość jak naj-
lepszego pokazania swoich do-
świadczeń i kompetencji zawo-
dowych. 
Jedną z najważniejszych dla pra-
codawców sekcji jest ta dotyczą-
ca umiejętności. Osoba zatrud-
niająca chce wiedzieć, co może-
my zrobić dla jego firmy, co do 
niej wniesiemy. Dlatego, aby 
sprzedać siebie musimy opisać 
swoje umiejętności i pokazać, 
jak zamierzamy wesprzeć poten-
cjalnego pracodawcę. Zanim 
zaczniemy wpisywać umiejęt-
ności w CV, poświęćmy trochę 
czasu i postarajmy się zrozu-
mieć, jakie są wymagane lub 
pomocne umiejętności na 
stanowisku, o które się ubie-
gamy.
Pracodawcy najwięcej uwagi po-
święcają czytając historię zatrud-
nienia. To właśnie ta część CV 
musi przekonać potencjalnego 
pracodawcę, że idealnie pasuje-
my na oferowane stanowisko!

Dobrze przygotowany ży-
ciorys powinien zawierać:
– �dane personalne, cel zawo-

dowy, wykształcenie, do-
świadczenie zawodowe, po-
zostałe doświadczenie, kur-
sy, szkolenia, umiejętności, 
zainteresowania. 

Podstawowe cechy i zasady 
pisania życiorysu: 
– �pisz zwięźle i rzeczowo, po-

winien być napisany zrozu-
miałym językiem oraz war-
to stosować się do „zasady 
jednej strony” – pamiętaj 
o odpowiedniej formie graficz-
nej, estetycznej (czysty staran-
ny i przejrzysty) – informacje 
należy podawać w odwrotnym 
porządku chronologicznym, 

tak aby zaakcentować to, co 
się ostatnio robiło – dostosuj 
swoje CV do stanowiska o któ-
re się ubiegasz.  

Najczęściej popełniane błędy 
w CV:
– �brak profilu zawodowego 

(opisz w kilku hasłach w czym 
jesteś najlepszy!), 

– �nieestetyczne CV (literówki, 
błędy ortograficzne, które znie-
chęcają pracodawcę),

– �CV skopiowane z internetu,
– �podawanie nieprawdziwych in-

formacji na swój temat.
Życiorys jest naszą wizytówką, 
więc jeśli chcesz pokazać się 
pracodawcy z jak najlepszej 
strony, starannie przygotuj 
swoje CV! 

ŻYCIORYS MUSI BYĆ SPRAWDZONY PRZEZ INNĄ OSOBĘ! 
POPROŚ KOGOŚ O SPRAWDZENIE ZROZUMIAŁOŚCI, 

POPRAWNOŚCI STYLISTYCZNEJ I ORTOGRAFII.
Doradcy zawodowi serdecznie zapraszają na porady grupowe  

związane z nauką umiejętności pisania dokumentów aplikacyjnych.  
Grafik porad dostępny na www.puplubin.pl. Usługi rynku  
pracy/poradnictwo zawodowe/wykaz porad grupowych.  

Jak napisać dokumenty aplikacyjne?
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Powiatowe
powiat

Szukają chętnych  
do występu 
 �Trwają przygotowania do Jarmarku 

Wielkanocnego

W Lubinie są dwie takie 
imprezy. Jedna przed Bo-
żym Narodzeniem, druga 
przed Wielkanocą. Obie 
charakteryzuje rodzinna 
atmosfera i świąteczny na-
strój. 

Już w marcu po raz ko-
lejny odbędzie się Jarmark 
Wielkanocny. Na razie or-
ganizatorzy szukają osób, 
które chciałyby przy tej 
okazji wystąpić na scenie 
Muzy lub Klubu pod Mu-
zami.

Zazwyczaj podczas Jar-
marku Wielkanocnego 
można obejrzeć i wysłu-
chać występów dzieci z tu-
tejszych przedszkoli oraz 
szkół, a  także różnych, 
młodszych i starszych, soli-

stów czy zespołów z powia-
tu lubińskiego.

Organizatorzy szukają 
osób, które chciałyby się za-
prezentować podczas tego-
rocznego jarmarku. A ten 
odbędzie się 28 marca.

– Na zgłoszenia czekamy 
do 14 marca. Można je kie-
rować na adres: Dom Dzien-
nego Pobytu Senior, ulica 
Sienkiewicza 3 w Lubinie. 
Można też zadzwonić: 76 
746 83 61 lub 782 704 400 
albo wysłać maila:senior@
mops.lubin.pl lub sstrze-
ciwiek@gmail.com – mó-
wi Elżbieta Miklis, kierow-
nik Domu Dziennego Poby-
tu Senior, jednego z organi-
zatorów Jarmarku Wielka-
nocnego.

Marta Czachórska

Przebadają za darmo
 Mammobus przyjedzie do Ścinawy

Biegnie Polska, 
pobiegnie Lubin
 Uczczą pamięć żołnierzy wyklętych

1 marca w Lubinie oraz 
w 81 miastach całej Pol-
ski odbędzie się bieg ku 

czci pamięci żołnierzy wy-
klętych. W naszym mieście 
organizuje go Stowarzyszenie 
Sympatyków Zagłębia Lubin 
„Zagłębie Fanatyków” przy 
wsparciu Starostwa Powiato-
wego w Lubinie.

Mieszkańcy powiatu lu-
bińskiego przebiegną dystans 
niecałych dwóch kilometrów 
w parku Wrocławskim. Po-
tem pobiegną pod tablice pa-
mięci przy ulicy Pruzi, gdzie 
zostaną złożone kwiaty. Po-
czątek biegu o godzinie 17.30.

Stowarzyszenie Sympa-
tyków Zagłębia Lubin oraz 
starosta lubiński zapraszają 
wszystkich mieszkańców po-
wiatu lubińskiego do wzięcia 
udziału w tym biegu ku pa-
mięci żołnierzy wyklętych.

– Zabierzcie dzieci, znajo-
mych, sąsiadów, mężów, żony 
czy dziewczyny i bądźmy tam 
wszyscy na te pół godziny, 
aby oddać hołd bohaterom 

polskiego podziemia. Niech 
to będzie nasze 1900 metrów 
dla nich. Start zostanie wy-
znaczony w parku Wrocław-
skim, nieopodal woliery dla 
orłów – mówi Łukasz Domi-
nów, prezes Stowarzyszenia 
Sympatyków Zagłębia Lubin 
„Zagłębie Fanatyków”.

Zapisy na bieg już ruszy-
ły. Można się zapisać poprzez 
stronę internetową www.goo.
gl/forms/cZFVNZ6T0E. Dla 
pierwszych osób przygotowa-
ne są zestawy startowe w po-
staci koszulki i medalu, któ-
re ufundował radny sejmiku 
Krzysztof Kubów.

Mapa biegu dostępna jest 
w internecie: www.endomon-
do.com/routes/473506156.

Z początku trasa biegu 
miała przebiegać przez mia-
sto. Trzeba to było jednak 
zmienić ze względów organi-
zacyjnych. Ostatecznie usta-
lono, że lubinianie pobiegną 
przez park, a później pod ta-
blice pamięci przy ulicy Pruzi.

Marta Sobotkiewicz

Bat na piratów drogowych
 �Mobilna stacja diagnostyczna  

na Dolnym Śląsku
Na dolnośląskich dro-

gach pojawiła się mobilna 
stacja diagnostyczna. Jest to 
pierwsze urządzenie służą-
ce do bardzo dokładnej kon-
troli stanu technicznego po-
jazdów.

Urządzenie zakupio-
ne przez Dolnośląski Woje-
wódzki Inspektorat Trans-
portu Drogowego od lute-
go kontroluje pojazdy na ca-
łym Dolnym Śląsku. Oprócz 
stanu technicznego pojazdu 
sprawdza również stan trzeź-
wości kierującego oraz wysta-
wia mandaty.

Oprócz tego mobilne-
go urządzenia ITD założy-
ło również monitoring na 
skrzyżowaniu drogi krajowej 
nr 3 z ulicą Kopalnianą w Po-
lkowicach. Kamery będą re-
jestrowały kierowców prze-
jeżdżających w tym miejscu 

na czerwonym świetle, za co 
grozi mandat w wysokości 
od 300 do 500 złotych oraz 6 
punktów karnych.

– Aktualnie system moni-
torujący w Polkowicach jest 
w fazie testów, ale już w naj-
bliższych dniach zostanie 
skonfigurowany z systemem 
informatycznym i zacznie 
rejestrować pojazdy prze-
jeżdżające na czerwonym 
świetle – mówi Łukasz Maj-
chrzak z Centrum Automa-
tycznego Nadzoru nad Ru-
chem Drogowym Główne-
go Inspektoratu Transportu 
Drogowego.

Przypomnijmy, że w Lubi-
nie, na trasie w kierunku Po-
lkowic, ITD planuje również 
postawić urządzenia do od-
cinkowego pomiaru prędko-
ści, o czym pisaliśmy w jed-
nym z wcześniejszych nu-

merów „Wiadomości Lubiń-
skich”.

Jak donoszą niektóre me-
dia, nie ma pewności, że 
urządzenia te pojawią się 
w Lubinie z powodu budo-
wy drogi ekspresowej S3, co 
ma spowodować, że inwe-
stycja ta stanie się bezzasad-
na i nieopłacalna.

– Na chwilę obecną lokali-
zacja w Lubinie urządzeń do 
odcinkowego pomiaru pręd-
kości jest na liście i przewidu-
jemy tam jej montaż. Na ra-
zie nie pojawiły się okoliczno-
ści, które miałyby zmienić na-
sze plany – dodaje Łukasz Maj-
chrzak.

Marta Sobotkiewicz

W marcu Ścinawę znowu odwiedzi 
mammobus. Mammografię będzie 
można wykonać 1 marca przy bu-
dynku ośrodku Monaru, ulica Mic-
kiewicza 38.
W badaniu mogą wziąć udział ko-
biety między 50. a 69. rokiem życia, 
które w ciągu ostatnich dwóch lat 
nie miały wykonywanej mammo-
grafii. Nie jest potrzebne skierowa-
nie lekarskie. Badanie jest bezpłat-
ne, refundowane przez Narodowy 
Fundusz Zdrowia.
Mammografia trwa jedynie kilka 
minut i polega na zrobieniu czte-
rech zdjęć rentgenowskich  
– dwóch projekcji każdej piersi.  
Badania nie należy się obawiać, 
ponieważ promieniowanie, które 
emituje jest nie większe niż przy 
RTG zęba. Pozwala na rozpoznanie 
i wykrycie tzw. zmian bezobjawo-
wych (guzków oraz innych niepra-
widłowości w piersi) w bardzo 
wczesnym etapie rozwoju  
– wtedy, kiedy nie są one wyczu-
walne przez kobietę lub lekarza, 
co bardzo istotnie zwiększa szansę 
wyleczenia.
Aby wziąć udział w badaniu, trzeba 
się wcześniej zarejestrować, dzwo-
niąc pod numer: 58 666 2 444. Call 

Center czynne jest siedem dni 
w tygodniu. Informacje o bada-
niach dostępne są również na stro-
nie internetowej www.mammo.pl.

Uwaga! Populacyjny Program 
Wczesnego Wykrywania Raka Piersi 
skierowany jest do kobiet zdro-
wych, które nie chorowały wcze-
śniej na raka piersi.

Wojciech Niedzielski

Badanie przeznaczone 
jest dla kobiet między 50. 
a 69. rokiem życia

Co roku podczas Jarmarku Wielkanocnego można obej-
rzeć i wysłuchać między innymi występów dzieci z tutej-
szych przedszkoli oraz szkół
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W naszym mieście do przebiegnięcia będzie 1900 metrów
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technicznego  
pojazdu  
urządzenie  
sprawdza również 
stan trzeźwości 
kierującego  
oraz wystawia 
mandaty
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Wiadomości Powiatowe

powiat

Czują chemię do chemii
 Pokazują, że przedmioty ścisłe nie muszą być nudne, ani trudne
Przygotowali projekt, 

wymyślili nazwę, stworzyli 
własne logo, założyli profil 
na Facebooku, a teraz pro-
mują swoją inicjatywę. Piąt-
ce uczniów I Liceum Ogól-
nokształcącego w Lubinie 
nie można odmówić praco-
witości i pomysłowości. Ro-
bią wszystko, by o ich pro-
jekcie „LabChemExpo – Po-
czuj chemię do chemii” do-
wiedziało się jak najwięcej 
osób, bo już wkrótce finał 
– warsztaty i pokazy che-
miczne.

Nad swoim projektem Ja-
kub Zboch, Kasia Zielińska, 
Julia Jaworska, Krystian Zie-
macki i Jakub Kowalik pra-
cują od października ubiegłe-
go roku i nie marnują czasu. 
– Chcemy udowodnić, że na-
uka chemii nie musi być nud-
na – wystarczy mieć do niej 
odpowiednie podejście – mó-

wi Kuba Zboch, kierownik 
projektu.

Licealiści przygotowali 
pokazy chemiczne dla młod-
szych kolegów ze szkół pod-
stawowych i gimnazjów. Ma 
być ciekawie i widowisko-
wo. Każde ich doświadczenie 
otrzymało intrygującą na-
zwę, np. „Skaczące rodzyn-
ki” czy „Pasta dla słonia”.

– Widzimy, że nasi młodsi 
koledzy nie są zainteresowani 
poszerzaniem wiedzy z przed-
miotów przyrodniczych, po-
nieważ sposób, w jaki jest ona 
przekazywana w szkołach nie 
jest dostosowany do ich wie-
ku i myślenia. Dzieci chcą się 
przede wszystkim bawić, dla-
tego my łączymy naukę z za-
bawą – wyjaśnia Kuba. – Pla-
nujemy przeprowadzić 12 go-
dzin pokazów w ciągu trzech 
dni – dodaje.

Pokazy odbędą się 11, 12 
i 13 marca w auli I LO. Jed-

nak żeby dotrzeć do tego eta-
pu, 16-latkowie z pierwszego 
musieli przejść długą drogę. 
Na początku był pomysł. Po-
tem młodzi wymyślili nazwę 
i stworzyli swoje logo. Wybra-
no doświadczenia i dopraco-
wano w  najdrobniejszych 
szczegółach cały projekt. Li-
cealiści podzielili się pracą, 
każdy ma swoją cześć, za któ-
rą odpowiada.

Później rozpoczęło się 
szukanie sponsorów. Kil-
ku udało się już pozyskać, 
ale wciąż poszukiwani są 
kolejni. – Potrzebujemy od-
czynników, sprzętu, szkieł 
laboratoryjnych, które nie-
zbędne są do przeprowa-
dzenia doświadczeń na pró-
bach i pokazach. A każdy 
eksperyment przeprowa-
dzimy około 50 razy – mó-
wi Jakub, dodając, że to nie 
wszystkie ich wydatki. – Na 
razie wsparli nas Piekar-

nia Górzyński, Apteka Cu-
prum i RAG Górzyńscy. Je-
śli ktoś jeszcze chciałby wes-
przeć naszą inicjatywę, pro-
simy o kontakt przez stronę 
na Facebooku – dodaje.

Postępy młodych chemi-
ków można śledzić na stronie 
www.facebook.com/Lab-
ChemExpo.

Licealiści z Lubina swój 
projekt realizują w ramach 

olimpiady z przedsiębiorczo-
ści „Zwolnieni z teorii”. Nad 
młodymi naukowcami czu-
wają dwie nauczycielki: Ma-
riola Lech i Barbara Klajn.

Marta Czachórska

Nowe dowody osobiste lepiej zabezpieczone
Od 1 marca zaczną obowiązywać no-
we wzory dowodów osobistych. Jak 
informuje Ministerstwo Spraw We-
wnętrznych, mają one być lepiej za-
bezpieczone przed fałszerzami oraz 
ułatwić podróżowanie po Unii Euro-
pejskiej.
Nowe dowody osobiste będą posia-
dały dwukrotnie powtórzone zdjęcie, 

mikrodruki, tłoczenia i specjalne far-
by, które mają znacznie utrudnić ich 
fałszowanie. Ponadto zniknie z nich 
informacja dotycząca adresu zamel-
dowania, koloru oczu, wzrostu oraz 
skan podpisu posiadacza dowodu. 
W ich miejsce pojawi się informacja 
o polskim obywatelstwie oraz opisy 
pól w języku angielskim. Ma to znacz-

nie ułatwić przekraczanie granic na 
terenie Unii Europejskiej.
W związku z uruchomieniem od 1 
marca w urzędach systemu Źródło, 
nowe dowody osobiste będzie można 
wyrobić w każdym urzędzie gminy na 
terenie całej Polski, bez względu na 
adres zameldowania.

SOBO

Upadłość może ogłosić 
również konsument
 Powiatowy rzecznik konsumentów radzi
Każda osoba fizyczna, nie-

prowadząca działalności go-
spodarczej, może ogłosić upa-
dłość konsumencką. Dotyczy 
ona osób, które stały się niewy-
płacalne.

Jak informuje Urząd Ochro-
ny Konkurencji i Konsumen-
tów, upadłość konsumencka 
jest postępowaniem sądowym 
przewidzianym dla osób fizycz-
nych nieprowadzących działal-
ności gospodarczej. Ogłosić jej 
nie mogą jedynie takie osoby, 
których niewypłacalność jest 
skutkiem umyślnych działań 
lub wynika z rażącego niedbal-
stwa.

– Postępowanie upadło-
ściowe to postępowanie sądo-
we, wszczynane tylko na wnio-
sek dłużnika. Sąd indywidual-
nie rozpoznaje spełnienie prze-
słanek do ogłoszenia upadło-
ści. Organizacje konsumenckie 
i powiatowi rzecznicy konsu-

mentów nie składają wniosków 
o wszczęcie takiego postępowa-
nia – tłumaczy Wiesława Suli-

ma, powiatowy rzecznik konsu-
mentów.

Ogłoszenie upadłości konsu-
menckiej ma za zadanie oddłużyć 
wnioskodawcę i odzyskać zaległe 
należności dla jego wierzycieli.

Ogłoszenie takiej upadło-
ści niesie za sobą również kon-
sekwencje. Cały majątek kon-
sumenta wraz z wynagrodze-
niem za jego pracę staje się masą 
upadłościową i od wtedy to syn-
dyk nim dysponuje. Oznacza to, 
że nawet sprzedaż samochodu 
w tym czasie bez zgody syndyka 
nie jest możliwa.

W każdym przypadku to sąd 
indywidualnie rozpatruje speł-
nienie przesłanek do ogłoszenia 
upadłości konsumenckiej. Naj-
bliższy sąd, do jakiego można 
składać takie wnioski, znajduje 
się w Legnicy.

Szczegółowe informacje do-
stępne są na stronie www.uokik.
gov.pl.

Marta Sobotkiewicz

Projekt cooltura
 Chcą zainspirować młodszych kolegów
Zamiast bezczynnie spędzać czas, 

postanowili coś zrobić. Jak sami mó-
wią, chcą zainspirować ludzi do ob-
cowania z polską kulturą. Pięcioro li-
cealistów tworzy projekt „Cooltura”. 
Będą edukować swoich młodszych 
kolegów z lubińskiej Szkoły Podsta-
wowej nr 10.

– Zauważyliśmy, że wśród społe-
czeństwa spadło poczucie przynależ-
ności narodowej. Chcemy zainspiro-
wać ludzi do obcowania z polską kultu-
rą – mówi Kinga Randak, jedna z uczest-
niczek projektu „Cooltura”.

Oprócz Kingi projekt tworzą Patrycja 
Jasińska, Natalia Glumińska, Ula Świrk 
i Piotr Wysoczański. Wszyscy uczą się 
w jednej klasie, I d, w lubińskim I Li-
ceum Ogólnokształcącym.

Swoim projektem planują objąć oko-
ło 60 uczniów Szkoły Podstawowej nr 
10. – Chcemy stworzyć trzy grupy po 20 
osób – dodaje Patrycja Jasińska. – Przy-
gotowujemy warsztaty muzyczne, ta-
neczne i plastyczne. Na koniec odbę-
dzie się konkurs plastyczny, a prace dzie-

ci pokazane zostaną podczas wystawy 
w Muzie – wylicza.

Warsztaty odbędą się już w marcu 
i potrwają trzy dni: 16, 17 i 18 marca. 
Wcześniej jednak Patrycja, Kinga, Nata-
lia, Ula i Piotr musieli stworzyć harmo-
nogram, scenariusz warsztatów oraz 
wszystko zaplanować w najmniejszych 
szczegółach. Nad ich pracą czuwa wy-
chowawczyni Mariola Lech. Ale to oni 
muszą się wykazać inicjatywą i rozpro-
pagować swój projekt czy znaleźć od-
biorców.

Projekt „Cooltura” lubińscy licealiści 
tworzą w ramach olimpiady „Zwolnie-
ni z teorii”. To praktyczna gra zespoło-
wa, gdzie zadaniem jest zrobienie praw-
dziwego projektu społecznego. Po za-
kończeniu zadania otrzymają certyfi-
kat profesjonalnego zarządzania pro-
jektami.

Patrycja, Kinga, Natalia, Ula i Piotr 
wciągnęli się na tyle w swój projekt, że 
chcieliby go jeszcze kiedyś powtórzyć. – 
Oczywiście jeśli się spodoba uczniom – 
mówią, śmiejąc się.

Marta Czachórska
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Nad swoim projektem Jakub Zboch, Kasia Zielińska, Julia Jaworska, Krystian Ziemacki i Jakub 
Kowalik pracują od października ubiegłego roku i nie marnują czasu
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Projekt tworzą  
Kinga Randak,  
Ula Świrk,  
Piotr  
Wysoczański, 
Natalia  
Glumińska  
i Patrycja  
Jasińska
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– Postępowanie upadłościowe 
to postępowanie sądowe, 
wszczynane tylko na wniosek 
dłużnika – tłumaczy Wiesława 
Sulima, powiatowy rzecznik 
konsumentów
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��W Ścinawie odbyły się już 
po raz szósty Walentynkowe 
Integracyjne Mistrzostwa 

Nordic Walking oraz 
Biegowe Grand Prix 
Zagłębia Miedziowego. 
Tegoroczne zawody 
wzbogacone były 
o konkursy i warsztaty 
artystyczne dla dzieci.

– W tym roku było 
jeszcze lepiej, niż w roku 

ubiegłym. Przygotowali-
śmy warsztaty dla dzieci i sce-
nę walentynkową, na której 
najmłodsi mieszkańcy mogli 
pokazać swoje talenty – mówi 
Paulina Wityk-Szumna, koor-
dynator imprezy.

W zawodach wzięło udział 
ponad 100 uczestników. Jak 
co roku sportowe zmagania 
odbyły się w przyjaznej i mi-
łosnej atmosferze, a realizację 
imprezy wsparły lokalne sa-
morządy i przedsiębiorcy.

Oprócz Mistrzostw Nor-
dic Walking odbyło się rów-
nież Biegowe Grand Prix Za-
głębia Miedziowego na dy-
stansie 8 kilometrów. – Nie-
dzielne zmagania biego-
we ukończyło 87 zawodni-
ków. Było to już szóste bie-
gowe Grand Prix, kolejne 
odbędzie się za dwa tygo-
dnie w Legnicy, a 14 marca 
na stadionie Regionalnego 
Centrum Sportowego w Lu-

binie odbędzie się bieg fina-
łowy – mówi Marek Dłuba-
ła, wiceprezes Regionalnego 
Centrum Sportowego w Lu-
binie.

Pierwszy na mecie był Szy-
mon Belgrau z AZS OŚ Po-

znań, a wśród kobiet najszyb-
sza była Roksana Kapusta re-
prezentująca RCS Lubin.

Na mecie na uczestników 
czekała grochówka i oczywi-
ście medale.

Marta Sobotkiewicz

Gimnazjum Gminne zostaje. Jednak nie wiadomo, gdzie będzie się mieścić

Nie będzie likwidacji, jest duży 
problem
»» Duży problem ma do rozwiązania wójt gminy 

Lubin Tadeusz Kielan. Radni nie przyjęli uchwały 
w sprawie zamiaru likwidacji Gimnazjum Gminne-
go. To oznacza, że szkoły nie można już zlikwido-
wać, ale też rodzi dodatkowe komplikacje. W wy-
najmowanym dotąd budynku nie zmieszczą się do-
datkowe roczniki uczniów. Zostawiono więc szkołę, 
ale bez siedziby. Do września wójt musi znaleźć no-
wy budynek i przystosować go na potrzeby gimna-
zjalistów. A gmina takiego budynku nie ma.

Gminne Gimnazjum po-
wstało dwa lata temu. 
Nie miało swojej siedzi-

by. Poprzednia wójt dogada-
ła się z dyrekcją Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych przy uli-
cy Skłodowskiej-Curie i tam 
ulokowano uczniów z gminy. 
Przez dwa lata obie placów-
ki funkcjonowały równocze-
śnie, dziś brakuje miejsca dla 
kolejnych roczników.

Dzieci muszą mieć warun-
ki do nauki, więc wójt musiał 
jakoś problem rozwiązać. 
Gmina nie ma budynku, któ-

ry nadawałby się na szkołę, 
więc trzeba było znaleźć inny, 
który można wydzierżawić. 
Ale sprawa nie jest taka pro-
sta – budynek musi spełniać 
określone warunki, w tym je-
den najważniejszy – w miej-
scowym planie zagospodaro-
wania przestrzennego musi 
być przeznaczony na działal-
ność oświatową. Nie udało się 
nic znaleźć, więc Tadeusz Kie-
lan zaproponował, by szkołę 
zlikwidować, a uczniów wraz 
z nauczycielami przenieść do 
Gimnazjum nr 1 w Lubinie. 

Słowem, wrócić do mode-
lu sprzed dwóch lat. Trzeba 
było działać szybko, bo o za-
miarze likwidacji trzeba po-
wiadomić co najmniej pół ro-
ku wcześniej.

Opozycyjni radni nie zgo-
dzili się jednak na takie roz-
wiązanie. Na poniedziałko-
wej sesji zagłosowali prze-
ciw uchwale. Otrzymali za 
to brawa od rodziców, któ-
rzy walczyli o utrzymanie 
placówki.

Na aplauz od razu zareago-
wali sołtysi. – Nie ma się z cze-
go cieszyć – mówili w stronę 

rodziców. – Nie martwicie się 
o to, że wasze dzieci nie mają 
się gdzie podziać? Że nie wia-
domo gdzie i w jakich warun-
kach będą się uczyć?

– Martwimy się – odpo-
wiada szefowa rady rodziców 
Monika Bartosiewicz-Ma-
ziarz. – Ale wierzymy, że pan 
wójt dołoży wszelkich starań, 
żeby zapewnić naszym dzie-
ciom jak najlepsze warunki. 
Wszystko teraz w rękach pa-
na wójta – dodaje.

Wójt nie kryje, że sprawa 
rzeczywiście jest trudna. Już 
wcześniej szukał dla szkoły 

innej siedziby. Bezskutecznie. 
Czy ma jakiś plan B?

– Na pewno coś wymy-
ślę – po to zostałem wój-
tem, żeby rozwiązywać pro-
blemy w gminie. Ale naj-
pierw zapytam radnych czy 
mają jakiś pomysł – infor-
muje Tadeusz Kielan. – Od 
początku mówiłem, że je-
śli ktoś ma inny, lepszy po-
mysł, to chętnie go zrealizu-
jemy. Ale takich propozycji 
nie było. Zaproponowałem 
zamknięcie szkoły, ale wcale 
się nie upierałem, że to jedy-
ne rozwiązanie. To był tylko 

jeden z wariantów, ale skoro 
mój pomysł też nie znalazł 
uznania, zapytam radnych 
czy mają pomysł co dalej – 
dodaje.

My też chcieliśmy zapy-
tać radnych. Szefowa komi-
sji oświaty Barbara Skórzew-
ska odmówiła jednak komen-
tarza, tłumacząc, że wszystko 
co chciała, powiedziała już na 
sesji.

Dziś w Gminnym Gimna-
zjum uczy się około 30 pro-
cent uczniów ze wsi. Pozosta-
li wybrali miejskie szkoły.

Mariola Samoticha

Na poniedziałkowej sesji radni 
zagłosowali przeciw uchwale  
o likwidacji szkoły. Otrzymali  

za to brawa od rodziców, którzy 
walczyli o utrzymanie placówki

Fo
t. 

M
ar

io
la

 S
am

ot
ic

ha

Zmagania sportowe przyciągnęły wielu mieszkańców

Zakochani  
biegali po Ścinawie

W zawodach wzięło udział ponad  
100 uczestników. Puchary i medale wręczał 

burmistrz Krystian Kosztyła
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Radni nie przyjęli uchwały, bo jak mówią mieli za mało informacji

Nie chcą darmowej komunikacji?
»» Gmina Rudna naj-

pierw deklarowała, że 
włączy się w utworzenie 
jednej, wspólnej dla ca-
łego powiatu lubińskie-
go, a co ważniejsze dar-
mowej dla mieszkań-
ców, komunikacji mię-
dzygminnej, po czym  
na sesji radni nie  
przyjęli uchwały w tej 
sprawie. Wójt gminy 
Rudna Władysław  
Bigus tłumaczy, że to 
wcale nie oznacza,  
że gmina rezygnuje 
z projektu. Co więcej,  
zapewnia, że na najbliż-
szej sesji będzie chciał 
przekonać do tego  
radnych, poddając 
uchwałę ponownie  
pod głosowanie.

Jest to uchwała intencyj-
na i chciałem, żeby rad-
ni podjęli ją na ostatniej 

sesji – zapewnia wójt Bigus. – 
W przedstawionych materia-
łach pojawiły się jednak bra-
ki informacyjne, które spo-
wodowały, że radni nie przy-
chylili się do tego projektu. 
Jeszcze raz podejmę próbę na 
kolejnej sesji, żeby przekonać 
do tego pomysłu radnych, ale 
najpierw muszę spotkać się 
z prezydentem Lubina i uzy-

skać szczegółowe informacje 
na ten temat – tłumaczy wójt 
gminy Rudna.

Co ciekawe, w radzie gmi-
ny w Rudnej, większość raj-
ców sympatyzuje z wójtem 
i to właśnie z jego komite-
tu startowali w wyborach. 
W takich przypadkach ra-
czej nie trzeba przekonywać 
radnych do stanowiska wój-
ta. Co więc skłoniło radnych, 
by nie przyjmować uchwały? 
Może takie rozwiązanie zasu-
gerował im sam włodarz?

O zdanie w tej sprawie za-
pytaliśmy również przewod-
niczącego rady gminy w Rud-
nej Jerzego Stankiewicza. 
Ten, jako powód niepodjęcia 
uchwały dotyczącej wspól-
nego transportu, także poda-
je braki informacyjne.

– To nie jest tak, że nie 
chcemy wspólnej komunika-
cji – tłumaczy przewodniczą-
cy. – Nie ma z naszej strony 
niechęci. My zawsze wnikli-
wie rozpatrujemy wszystkie 
materiały na sesje i radni aku-
rat w tej sprawie dopatrzyli się 
wielu niedociągnięć. Uchwa-
ła nie została podjęta, ponie-
waż radni mieli zbyt mało in-
formacji na ten temat i przed-
stawiono za mało szczegółów 
dotyczących chociażby kosz-
tów. Temat jednak jest wciąż 
otwarty – zapewnia Jerzy 
Stankiewicz.

Obecnie gmina Rudna za-
bezpiecza bezpłatny trans-
port mieszkańcom trzy ra-
zy w tygodniu, ale na terenie 

miejscowości leżących tylko 
w granicach gminy.

Projekt wspólnej komuni-
kacji w całym powiecie po-
parli wszyscy pozostali sa-
morządowcy z naszego regio-
nu. We wspólnej konferen-
cji w urzędzie, gdzie opowia-
dano o szczegółach projektu, 
wziął udział prezydent Lubi-
na Robert Raczyński, wice-

starosta Damian Stawikow-
ski, wójt gminy Lubin Tade-
usz Kielan oraz burmistrz Ści-
nawy Krystian Kosztyła. Nie 
przyjechał na nią tylko Wła-
dysław Bigus, choć wcześniej 
zadeklarował, że również 
chce włączyć swoją gminę do 
projektu. 

Marta Sobotkiewicz 
Mariola Samoticha

z gmin lubin, rudna, ścinawa

W miejscowościach gminy Rudna wybrano sołtysów

12 nowych i 18 starych
��12 miejscowości  

ma zupełnie nowych 
sołtysów, a 18 tych 
samych, co 
w poprzedniej 
kadencji.  
W gminie Rudna 
zakończyły się wybory 
włodarzy wsi.

Rudna ma 30 so-
łectw. Ich mieszkańcy 
właśnie wybrali sołty-
sów na najbliższe cztery 
lata. Dominują kobiety 
– będą rządzić w 17 so-
łectwach, a mężczyźni 
w 13.

W Olszanach soł-
tysem została Joan-
na Buniak, w Kębło-
wie Tadeusz Pawlikow-
ski, w Brodowicach Jan 
Kopystiański, w Gwiz-
danowie Michał Ko-
ścielniak, w Gawron-
kach Agnieszka Żuk, 

w  Gawronach Aga-
ta Sajdyk, w Wądro-
żu Barbara Osieka, 
w Starej Rudnej Da-
nuta Smolna, w Bro-
dowie Anna Łyskow-
ka, w  miejscowości 
Wysokie Irena Habu-
ra, w Kliszkowie Józef 
Rodewald, w Mlecz-
nie Andrzej Cholewa, 
w  Toszowicach Ma-
rzanna Szum, w Stu-
dzionkach Piotr Wi-
tiak, w Chobieni Sta-
nisław Biadala, w Koź-
licach Piotr Potocki, 
w Juszowicach Irene-
usz Dańczak, w  Ry-
narcicach Beata Dut-
ka, w Górzynie Ma-
rek Wysocki, w Miło-
goszczu Krystyna Cie-
ślik, w Radomiłowie 
Elżbieta Siwula, w Ra-
doszycach Anna Pła-
tek, w Chełmie Teodo-

ra Rydzanicz, w Nie-
szczycach Władysław 
Kiciński, w Bytkowie 
Antoni Merena, w Cie-
chłowicach Genowefa 
Wadoń, w Orsku Hen-
ryk Kowalski, w Naro-
czycach Jadwiga Wrę-
biak, w Rudnej Marze-
na Ostrowska, zaś prze-
wodniczącą rady osie-
dla Rudna ul. Leśna zo-
stała Danuta Rudyk.

Ostatnio sołtysi spo-
tkali się z wójtem gmi-
ny Rudna Władysła-
wem Bigusem. Wybra-
no też sołtysa roku. Ty-
tuł zdobyły dwie oso-
by: Danuta Smolna 
i Irena Habura. Nato-
miast starostą sołtysów 
został najdłużej działa-
jący w gminie Rudna 
sołtys Michał Kościel-
niak.

Marta Czachórska

Zorganizują 
Zieloną Szkołę
Na przełomie maja i czerwca uczniowie szkół 
podstawowych i gimnazjów pojadą na Zielo-
ną Szkołę nad polskie morze. Gmina Rudna 
planuje zakupić wczasy dla 580 uczniów.
Pierwszy turnus potrwa od 25 maja do 7 
czerwca i przewidziany jest dla uczniów z Ze-
społu Szkół w Rudnej. Planowo weźmie 
w nim udział 380 uczniów. Turnus drugi po-
trwa od 8 do 21 czerwca i pojedzie na niego 
200 uczniów z Zespołu Szkolno-Przedszkol-
nego w Chobieni.
Miejscowość, w której będą wypoczywać 
uczniowie, jeszcze nie jest znana, ponieważ 
gmina rozpoczęła dopiero procedury prze-
targowe. Wiadomo jednak, że ośrodek, 
w którym będą przebywać uczniowie, nie bę-
dzie znajdował się dalej niż 1250 metrów od 
morza.
Podczas wyjazdu uczniowie będą wypoczy-
wać jak również uczestniczyć w lekcjach, re-
alizując tym samym program nauczania.
Najpierw jednak gmina Rudna musi przepro-
wadzić wszelkie niezbędne procedury i wyło-
nić realizatora wyjazdów.
Oferty można składać do 3 marca do godzi-
ny 10 w siedzibie Urzędu Gminy w Rudnej.

SOBO

Gaszenie trwało godzinę

Spłonął samochód
��Zwarcie instalacji czy 

podpalenie? Wyjaśni to 
policyjne dochodzenie.  
16 lutego wieczorem 
w miejscowości Jurcz 
w gminie Ścinawa 
doszczętnie spłonął 
zaparkowany przy drodze 
ford mondeo.

Zgłoszenie o  pożarze 
wpłynęło około godziny 
21.20. Jako pierwsi na miejscu 
byli strażacy z OSP Zaborów, 

później dołączyli do nich ko-
ledzy z OSP Ścinawa oraz jed-
nostka z lubińskiej straży po-
żarnej.

Gaszenie trwało około go-
dzinę. Niestety pojazdu nie 
udało się uratować – jak nam 
powiedzieli strażacy, auto 
spłonęło doszczętnie.

Właściciel pojazdu na ra-
zie nie jest znany. Sprawę wy-
jaśnia policja.

Mariola Samoticha
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Zgłoszenie o pożarze wpłynęło 
około godziny 21.20

– Jeszcze raz podejmę próbę, żeby 
przekonać do tego pomysłu radnych, 

ale najpierw muszę spotkać się 
z prezydentem Lubina i uzyskać 
szczegółowe informacje na ten 
temat – tłumaczy wójt gminy 

Rudna Władysław Bigus
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Do serca przytul psa 

Nieszczęśliwa 
siódemka

rozmaitości

Historyczna Pocztówka (66)

KOŚCIÓŁ PARAFIALNY PW. Św. barbary

ŻELAZNY MOST – gmina i powiat polkowicki   GPS: 51°28′39″N 16°10′16″E

Ciekawy zabytek (66)

Po gospodzie Peukerta w Lubińskim Lesie trudno by dziś szukać śladu. Leżała ona przy głównym trakcie z Lubina do Polkowic, który był częścią linii 
poczty konnej Wrocław – Berlin. Na podstawie licznych rowerów, które stoją przed gospodą, można stwierdzić, że była ona często odwiedzana nie 
tylko przez pasażerów pocztowych dyliżansów, ale i przez okolicznych mieszkańców. 

Wydawca: Verlag. V. Rich. Grotius, 
Nachfl. Lűben, Schl.
Daty stempli: 24.7.[18]99 – 25.7.[18]99
Droga pocztowa: Glasersdorf  
– Schöneberg
Czas podróży: jeden dzień
Korespondencja w języku niemieckim, 
nie datowana

Lubiński Las – Lübenwalde
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Położona wśród malowniczych wzgórz moreno-
wych wieś, znajduje się około 12 km na północ-
ny wschód od Lubina. Po raz pierwszy wzmian-
kowana była w 1315 roku. Nie jest znana ety-
mologia nazwy miejscowości. Jej niemiecka wer-
sja Eisemost sama w sobie nic nie oznacza, na-
tomiast Eisen znaczy tyle co „żelazny”. Tak więc 
obecna nazwa jest wynikiem złego przetłuma-
czenia na język polski. W XVII wieku właścicie-
lem miejscowych dóbr był Andrzej Kłobuczyń-
ski (Andreas Franz von Klobuczinski), a jego 
spadkobiercy oraz potomkowie posiadali je do 
połowy XIX wieku.
Pierwszy kościół w osadzie wzmiankowany był 
w roku 1376. Około połowy XVI wieku przejęli 
go protestanci, ale 5 lutego 1654 r. został zwró-
cony katolikom. Obecny, znajdujący się na wzgó-
rzu w centrum wsi, został wzniesiony z fundacji 
wspomnianego już Andrzeja Kłobuczyńskiego 
w 1664 roku. Jest to jednonawowy, orientowa-
ny obiekt o konstrukcji ryglowej, z wyodrębnio-
nym węższym i trójbocznie zamkniętym prezbi-
terium. Do nawy głównej, od strony południo-
wej dobudowano prostokątną więżę dzwonni-
cy, która w górnej części wykonana jest z drew-
na. Od strony południowej znajduje się prosto-
kątna zakrystia. Świątynia przykryta jest wyso-
kimi dachami dwupołaciowymi w części nawo-
wej oraz pięciopołaciowym nad prezbiterium. 
Zakrystia przykryta jest dachem pulpitowym. 
Wieża zwieńczona jest wysokim hełmem ostro-

słupowym. Gontowe niegdyś pokrycia wszyst-
kich dachów, obecnie  wykonane są z blachy. 
We wnętrzu świątyni zachował się ołtarz z 1425 
roku, który został gruntownie odnowiony 
w 1674 roku. Na uwagę zasługuje także kamien-
na chrzcielnica z roku 1666 oraz pochodząca 
z tego okresu barokowa kazalnica (ambona), 
a także cenny obraz „Ecce homo” – „Oto czło-
wiek” – motyw w sztuce chrześcijańskiej przed-

stawiający ubiczowanego Chrystusa w koronie 
cierniowej. Słowa "Oto człowiek" miał wypowie-
dzieć Piłat ukazujący Chrystusa ludowi żydow-
skiemu. Na zabytkowym cmentarzu otaczają-
cym kościół znajdują się mogiły dawnych kola-
torów oraz dobrodziejów świątyni – członków 
rodu Kłobuczyńskich.

Tekst, foto i grafika 
Henryk Rusewicz

.
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Do tej pory te psy nie miały ła-
twego życia. Wszystkie zosta-
ły znalezione na ulicy. Teraz 
potrzebują nowych domów.

do sprzątania 
hipermarketu 

na terenie Lubina

ZATRUDNIĘ

660 470 091

reklama

Jamnikowata suczka (fot. 1) zo-
stała znaleziona 22 lutego na 
ulicy Odrodzenia. Była bardzo 
przestraszona. Być może komuś 
uciekła i właściciel jej teraz szu-
ka. Może ją odebrać u wetery-
narza, dzwoniąc pod numer: 
695 031 515 lub 695 451 515.
Druga suczka (fot. 2), bardzo 
młoda, potrzebuje już nowego 
domu. Jest malutka, waży około 
4 kg, i jest grzeczna. Została 
znaleziona na ulicy Topolowej. 
Nowych właścicieli, którzy za-
pewnią im ciepły kąt i pełną 
miskę, szukają też młoda sucz-
ka Sonia (fot. 3) i piękny husky 
(fot. 4). 

Kolejnemu zwierzakowi szcze-
gólnie przyda się właściciel 
z sercem. Kilkumiesięczna Nut-
ka (fot. 5) miała wypadek sa-
mochodowy. Jest po dwóch 
operacjach, ale jak mówi wete-
rynarz wygląda na to, że już 
wszystko z nią w porządku.
Na adopcję czekają również 
starszy pies Morus (fot. 6) 
i starsza sunia (fot. 7).
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć 
któregoś z psiaków, powinien 
zadzwonić pod numer: 695 
031 515 lub 695 451 515, naj-
lepiej w godz. 9-18. Uwaga, 
weterynarz nie odpowiada na 
SMS-y.

Wojciech Niedzielski
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Spadkobiercy: Artur Kopcza – Adam Łabędz-
ki, Łukasz Oleszczuk, Jarosław Porucznik, Łu-
kasz Bulik, Bartosz Ostapowicz, Marek Korze-
niewski, Marcin Ostapowicz 

KS Unia Szklary Górne: Radosław Bójko – 
Alwin Famulski, Krzysztof Komornicki, Tomasz 
Krawczyk, Kamil Kogus, Marcin Czajka

Spadkobiercy
Kapitan: Bartosz Ostapowicz 

Zawodnicy Spadkobierców w przeszłości 
tworzyli takie zespoły, jak Szlachta z Lubi-
na czy Kamikaze, jednak z biegiem czasu 
drużyny te się rozpadały. We wrześniu 
2014 roku Bartosz Ostapowicz postano-
wił założyć nową drużynę Spadkobierców 
i dołączył do 3. ligi Playarena Lubin.pl. Po rozegraniu około 20 
spotkań na tym szczeblu ligowym, dostali propozycję awansu 
do 2. ligi Playarena Lubin.pl. Zawodnicy Spadkobierców znają 
się od kilkunastu lat i tworzą kolektyw na boisku. 

KS Unia Szklary Górne
Kapitan: Ariel Famulski

Drużyna ze Szklar Górnych to kolejna przy-
jezdna ekipa w lubińskiej lidze Playarena 
Lubin.pl. Członkami KS Unii Szklary Górne 
są zawodnicy, którzy na co dzień występu-
ją w tej drużynie w rozgrywkach legnickiej 
B-klasy. Jeśli zawodnicy ze Szklar Górnych 
zachowają aktywność sportową na wysokim poziomie, to mogą 
piąć się coraz wyżej po szczeblach lubińskiej Playarena. Poziom 
sportowy tej ekipy także jest wysoki, KS Unia Szklary Górne to 
zespół na górne rejony w 2. lidze Playarena Lubin.pl. 

składy�

Górnik: Dariusz Bojczuk – Adrian Kosmowski, 
Oskar Rugier, Dawid Niedźwiecki, Marcin Ścisło-
wicz, Adrian Kontnik, Karol Rozmiarek, Michał 
Wesołowski

Bogowie Futbolu: Piotr Krysa – Piotr Gucwa, 
Piotr Niko, Damian Legieta, Łukasz Czepiel, Ma-
riusz Baczmański

Górnik Lubin
Kapitan: Marcin Ścisłowicz

Drużyna Górnika Lubin powstała w po-
przednim sezonie. Dzięki wysokiej aktyw-
ności trzykrotnie zgarnęli zapas izotonika 
od firmy Powerade w ramach wygrania 
konkursu na najaktywniejszą drużynę mie-
siąca. Podczas III edycji Pucharu Winterto-
to, Górnik okazał się najaktywniejszą dru-
żyną w Polsce rozgrywając ponad 40 spotkań w 3 miesiące!  
Na gali wieńczącej poprzedni sezon Górnik został drużyną roku 
w Lubinie. Górnicy ponadto zostali najaktywniejszą drużyną 
w Polsce za rok 2014 .

Bogowie Futbolu
Kapitan: Mariusz Baczmański

Kapitan zespołu Mariusz Baczmański swój 
zespół Bogowie Futbolu dopisał pod koniec 
minionego sezonu do lubińskich rozgrywek 
Playarena. Po osiągnięciu dobrych wyni-
ków sportowych, zespół ostatnie tygodnie 
sezonu 2013/2014 spędził w 2. lidze Play-
arena Lubin.pl. Bogowie Futbolu po cichu li-
czą na sprawienie niespodzianki w sezonie 2014/2015 w lubiń-
skich rozgrywkach. Większość zawodników tej drużyny to 
mieszkańcy Prochowic i okolic, którzy mają doświadczenie pił-
karskie nabyte na boiskach A i B klasy rozgrywek DZPN.

O meczu:
Pierwsza połowa była dość wyrównana.  
Spadkobiercy byli mocno zmobilizowani,  
ponieważ po 7 kolejkach nie mieli na swoim  
koncie punktów. W drugiej połowie Unia zagrała 
bardzo mądrze i doświadczenie wyniesione z piłki 
nożnej 11-osobowej dało efekty. Goście w drugiej 
połowie byli nie do zatrzymania i pewnie pokonali 
Spadkobierców 11:5. 

Rozmowa po meczu:
Trzy pytania do Adama Łabędzkiego ze 
Spadkobierców
*Co się dzieje ze Spadkobiercami, że nie może-
cie ugrać żadnych punktów?
– Ja osobiście dopiero wchodzę do zespołu i ciężko 
mi oceniać kolegów po kilku minutach gry. Mimo 
wszystko jestem dobrej myśli. W ostatnim meczu 
w pierwszej połowie graliśmy całkiem dobrze, po-
tem opadliśmy z sił, a rywale nas wypunktowali.
*Jaki cel sobie stawiacie na ten sezon?
– Na wynikach się nie skupiamy, jesteśmy już w ta-
kim wieku, że samo wyjście i wspólne pokopanie 
piłki z młodszymi zawodnikami sprawia nam frajdę. 
Chcemy być po prostu aktywną drużyną.
*Wiele się mówiło o twoim zakończeniu przygo-
dy z piłką na orlikach, skąd ta zmiana decyzji?
– Zdrowie nie jest już takie jak przed kilkoma laty. 
Ostatnio występowałem w Sportingu Przylesie  
i zdecydowałem się zawiesić buty na kołku.  
Jednak w Spadkobiercach mam swoich kumpli i na-
mówili mnie na powrót na boisko. Pasja do piłki 
zwyciężyła.

O meczu:
Spotkanie od pierwszych minut było bardzo  
zacięte i zarazem widowiskowe. Obie drużyny  
stwarzały sobie świetne sytuacje podbramkowe, 
jednak lepiej tego dnia funkcjonowali Bogowie  
Futbolu. Górnik miał swoje momenty, jednak nie 
wystarczyło to na dobrze przygotowanych rywali. 
Mecz zakończył się wygraną Bogów Futbolu  
nad Górnikiem 15:7.

Rozmowa po meczu:
Trzy pytania do Mariusza Baczmańskie-
go z BogÓW Futbolu
*Co możesz powiedzieć o poziomie 2. ligi w roz-
grywkach Playarena Lubin.pl?
– Poziom gry zespołów w 2. lidze Playarena Lubin.
pl jest bardzo wyrównany. Na pewno gra się tu le-
piej niż w 3. lidze. Na szczeblu drugoligowym jest 
kilka konkretnych ekip. Przed sezonem mówiłem, że 
kilka ekip będzie walczyło o awans i tak jest. Walka 
na szycie jest bardzo wyrównana. 
*Więc celem na nowy sezon jest awans? 
– Jeśli sytuacja kadrowa będzie nam sprzyjała, to po 
cichu planujemy awans oraz mistrzostwo 2. ligi 
Playarena Lubin.pl. Marzył nam się również sukces 
w Pucharze Lubina, ale nie zdążyliśmy się do niego 
zapisać.
*W planach macie jakieś wzmocnienia?
– Być może w tym sezonie dołączy do nas kilku 
chłopaków, którzy wzmocnią naszą kadrę, ale na to 
musimy jeszcze poczekać, bo nic nie jest w tym pew-
nego. 

��Spadkobiercy o pierwsze ligowe punkty w 2. lidze Playarena Lubin.pl tym razem walczyli z KS Unią Szklary Górne. Bartoszowi 
Ostapowiczowi i reszcie zespołu przyjdzie jeszcze poczekać na punkty, ponieważ Unia pokonała Spadkobierców 11:5.

��W meczu 2. ligi Playarena Lubin.pl Górnik podejmował Bogów Futbolu i śmiało można okrzyknąć to spotkanie hitem tygodnia. Na boisku 
spotkała się druga i trzecia drużyna 2. ligi Playarena Lubin.pl i to zawodnicy z trzeciej pozycji zgarnęli komplet punktów, pokonując Górnika 15:7.

Górnik – Bogowie Futbolu 7:15�

Spadkobiercy – KS Unia Szklary Górne 5:11�
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Lubinianie byli o jedną bramkę gorsi od Wrocławia

Porażka mężczyzn 
��Podopieczni Jerzego 

Szafrańca i Zygmunta 
Woźniczki wrócili do Lubina 
z pustymi rękoma. 
W derbowym spotkaniu 
o jedną bramkę lepsza 
okazała się ekipa WKS 
Śląska Wrocław. Miedziowi 
przegrali 27:26.

Rozgrywający Śląska, Ma-
ciej Ścigaj otworzył wynik 
spotkania. Gospodarze nad 
wyraz dobrze spisywali się 
w obronie. Lubinianie pierw-
sze celne trafienie zanotowa-
li dopiero w 5. minucie. Wte-
dy MKS Zagłębie przegrywa-
ło 4:1. Do remisu przyjezdni 
doprowadzili za sprawą roz-
grywającego Faruka Halilbe-
govicia, w 12. minucie poje-
dynku. Zawodnik Zagłębia 
dał rezultat 5:5. Później spo-
tkanie charakteryzowało się 
szybkimi kontratakami. Obie 
ekipy grały również twardo 
w obronie. Do przerwy mie-
dziowi wygrywali 15:16.

Po wznowieniu bramkę na 
remis zdobył kołowy gospo-
darzy Łukasz Jarowicz. Śląsk 
przez najbliższe minuty do-
brze bronił, zaś Zagłębie nie 
potrafiło się przebić przez sil-
ny mur w defensywie. Zresz-
tą to samo można powiedzieć 
o lubinianach. Gospodarze 
przez sześć minut rzucili tyl-
ko dwa gole. Pojedynek był 
bardzo wyrównany. Dopiero 
pod koniec, jedna ze stron od-
skoczyła na różnicę pięciu go-
li i utrzymała prowadzenie do 
ostatniej syreny. Niestety dla 
miedziowych, była to ekipa 
Wrocławia. Warto nadmie-
nić, iż gospodarze ostatni cel-
ny rzut wykonali w 55. minu-
cie. Zagłębie odrabiało stra-
ty, ale ostatecznie przegrało 
27:26. 

28 lutego o godzinie 19 
w hali RCS, podopieczni Je-
rzego Szafrańca i Zygmunta 
Woźniczki zmierzą się z Azo-
tami Puławy.

Mariusz Babicz

Pucharowe starcie na plus 

Zacięty pojedynek
Z początku obie ekipy 

miały trudności z po-
konaniem bramkarek. 

W Lubinie nie do przejścia 
była Monika Maliczkiewicz, 
natomiast w ekipie rywalek 
dobrze dysponowana Izabe-
la Prudzienica również kilka 
razy zatrzymywała ataki go-
spodyń. Na 1:0 rzuciła Joan-
na Obrusiewicz, a na 2:0 Ka-
ja Załęczna. Bramkę 
kontaktową zdo-
była Joanna 
Chmiel. Do 
15. minu-
ty, lubi-
nianki 
wyszły 
na pro-
wadze-
nie, 5:1. 

Z a -
wodnicz-
ki Bożeny 
Karkut i Re-
naty Jakubow-
skiej kontrolowa-
ły grę, jednak często okazy-
wały się nieskuteczne w ata-
ku, dlatego nie były w sta-
nie wywalczyć wyższej róż-
nicy bramkowej. Pomimo 
tego do przerwy lubinianki 
wygrywały 12:8. Bezapela-
cyjnie bohaterką w tej poło-
wie była Monika Maliczkie-
wicz, która wybraniała spo-
ro setek.

W drugiej odsłonie poje-
dynku, miedziowe pewniej 
stąpały po parkiecie. Celne 
rzuty Agnieszki Jochymek 
czy Joanny Obrusiewicz da-

ły prowadzenie Zagłębiu 
16:9. Później sędziowie po-
słali dwie zawodniczki go-
spodyń na ławkę kar. Były ni-
mi Anna Pałgan i Joanna Ob-
rusiewicz. Pomimo dwuoso-
bowego osłabienia, miedzio-
we z pomocą Moniki Malicz-
kiewicz dzielnie broniły się 
przed atakami koszalinianek, 
które zresztą często były dość 

nieskuteczne. 
W końco-

w y m 
eta-

pie 

spotkania, podopieczne 
Edwarda Jankowskiego do-
stały skrzydeł i zaczęły od-
rabiać sporą stratę. W kon-
sekwencji doszły miedzio-
we na dwie bramki. Mecz za-
kończył się zwycięstwem Za-
głębia 22:20. 

– Pojedynek był bardzo 
zacięty. Myślę, że cały czas 
miałyśmy przewagę, pomi-
mo tego że nie zawsze po-
trafiłyśmy ją wykorzystać 
do końca i doprowadzić do 
przewagi ośmio- czy dzie-
więciobramkowej – przy-

znaje Paulina Piechnik, roz-
grywająca KGHM Metraco 
Zagłębia Lubin.

Zagłębie: Tsvirko, Choj-
nacka, Maliczkiewicz – Ro-
bótka, Załęczna 2, Piekarz 
2, Pałgan, Obrusiewicz 7, 
Konofał, Paluch, Lalewicz 2, 
Piechnik 2, Lima, Walczak 1, 
Jochymek 6, Milojević.

AZS Koszalin: Prudzieni-
ca, Kowalczyk – Kalska, Ko-
byłecka, Muchocka, Chmiel, 
Załoga, Błaszczyk, Garović, 
Balle, Manoila, Matuszczyk. 

Mariusz Babicz

Kolejny mecz odbędzie się 28 lutego 
o godzinie 19 w hali RCS

»» Z dwubramkową  

zaliczką pojadą do Koszalina 

piłkarki ręczne KGHM Metraco 

Zagłębia Lubin. W pierwszej 

konfrontacji 1/4 Pucharu Polski, 

miedziowe na własnym  
parkiecie pokonały  

podopieczne Edwarda  
Jankowskiego 22:20.

Mecz  
zakończył się 
zwycięstwem 

 Zagłębia  
22:20
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»» Po zaciętych pięciu setach, podopieczni Gheorghe Gianni 
Cretu i Pawła Szabelskiego unosili ręce w geście zwycięstwa. 
Cuprum Lubin grało na wyjeździe z Jastrzębskim Węglem. 
Ekipa z naszego miasta wygrała 2:3.

Początek meczu był już wyraź-
nym sygnałem dla gospoda-
rzy, że Cuprum Lubin przy-

jechało do nich bardzo zmotywo-
wane z wielką ochotą na komplet 
punktów. Wspaniałe zagrywki 
czy as serwisowy Łukasza Kadzie-
wicza, dały rezultat 1:3 dla przy-
jezdnych. Lubinianie kontrolowa-
li wynik. 

Dobrze w tej części meczu gra-
li Łukasz Łapszyński czy Dmy-

tro Pashytskyy. Cuprum wygra-
ło 28:30.

W drugim secie wynik otwo-
rzył skutecznym atakiem środko-
wy Dmytro Pashytskyy. Lubinia-
nie ponownie wyszli na prowa-
dzenie i grali bardzo pewni siebie. 
Gospodarze odskoczyli od Cu-
prum dopiero przy stanie 12:12. 
Ekipa Roberto Piazzy wyszła na 
prowadzenie, którego nie oddała 
do końca seta, wygrywając 25:19.

Trzecia część meczu była już 
bardziej wyrównana. Szala zwy-
cięstwa raz przechylała się na stro-
nę Jastrzębskiego Węgla, a po chwi-
li korzystny rezultat osiągało Cu-
prum Lubin. Ostatecznie wygra-
ła ekipa Gheorghe Gianni Cretu 
i Pawła Szabelskiego, 20:25.

W czwartym secie z początku 
mecz układał się po myśli lubinian, 
jednak od momentu, w którym Łu-
kasz Kadziewicz zagrał w aut i Ja-
strzębski uzyskał jednopunktowe 
prowadzenie, gra układała się do-
brze dla gospodarzy. Co prawda 
końcówka to wyrównany bój, ale 
ostatecznie podopieczni Roberto 
Piazzy wygrali 28:26.

Mieliśmy więc tie-break. Ataku-
jący Mateusz Malinowski otworzył 
wynik piątego seta. Dla lubinian ja-
ko pierwszy punktował środkowy 
Cuprum, Adam Michalski. Pojedy-
nek to rywalizacja punkt za punkt. 
Lubinianie wygrali 14:16 i cały 
mecz 2:3. Zwycięstwo zapewniło 
naszej ekipie piątą lokatę na koniec 
rundy zasadniczej.

Mariusz Babicz
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Spisują się coraz lepiej

Lekkoatleci  
trzymają się razem 
��Lekkoatleci MLKS „Sokoła” 

Lubin tworzą zgraną drużynę, 
która często jest 
bezkonkurencyjna zarówno 
w Polsce, jak i poza granicami 
naszego kraju.

Koniec sezonu halowego dla lu-
bińskich lekkoatletów miał wspa-
niałą puentę. 9 medali w czeskim Ja-
bloncu, a także złoty krążek Kacpra 
Więcława w biegu na 60 m i srebr-
ny Aleksandry Dudziak w biegu na 
300 m podczas mistrzostw Polski 
w Toruniu.

Na te sukcesy wychowankowie 
„Sokoła” Lubin i absolwenci Ze-

społu Szkół Sportowych pracują ca-
ły czas.

– Najbardziej zadowolona je-
stem ze srebrnego krążka, bo jest to 
dla mnie zwieńczenie sezonu. Czuję 
po sobie wielki postęp. Mam więk-
sze wyczucie samej siebie. Wiem, na 
co mnie stać. Przykładem było to, że 
potrafię ocenić własne siły – przy-
znaje Aleksandra Dudziak, srebr-
na medalistka z mistrzostw Pol-
ski juniorów i juniorów młodszych 
w Toruniu.

– Założenie na ten sezon halo-
wy było takie, abym wywal-

czył trofeum na sześćdzie-
siąt metrów. Na takie tro-
feum czekałem trzy lata. 
Po raz pierwszy zdobyłem 
medal mistrzostw Polski. 
Uczucie jest niesamowi-

te, nie potrafię go opi-
sać – mówi Kac-

per Więcław, 
złoty meda-
lista na 60 m 
z Torunia.

Mariusz  
Babicz
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Dudziak  
i Kacper  
Więcław

Zagrali z Jastrzębskim Węglem

Dwa punkty  
Cuprum

Lubinianie wygrali cały mecz 2:3
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